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Walka przeciw polityce 
wszechpolskiej.

B ardzo ciężkie i bardzo p rzykre  zadanie do 
spełnienia m ają nasi poslowie-ludowcy w Wiedniu. 
Z radością stwierdzić wypada, że zadanie to speł­
n ia ją  z całą energją i wytrwałością, mimo gradu  
oszczerstw i wymyśiań, które za to sypią się na 
nich z różnych gazet. Wściekłość wszechpolska 
z tego powodu spotęgow ała się przeciwko ludow­
com aż tak dalece, że kupili sobie do pomocy 
ks. Stojałowskiego z jego dobraną grom adką, aby 
im pomógł w napadaniu  na  ludowców. Dnia ldgo 
m aja b. r. doszła do skutku umowa między 
wszechpolakami a Stojałowskim, jak  to ogłosiły 
ich gazety.

Oczywiście, że tak dobrana spółka wszech- 
polsko-stojałowska w pierwszym  • rzędzie z całą 
fu rją  uderza na posła Stapińskiego jako prze- 
wódcę ludowców. »Ojezyzna« wszechpolska co 
niedzieli parę  stronic d ruku  zużywa na S tapiń­
skiego i nazyw a go już aż »rabusiem«. A nowo- 
naby ty  ks. Stojałowski chciałby swoje własne 
miano zrzucić n a  S tapińskiego i nazyw a go ban­
dytą.

To, co czytacie w gazetach, jest jednak je­
szcze zaledwie slabem odbiciem tego, co się w rze­

czywistości dzieje. T rudno to opisać. Dość, że 
schodzą się posłowie wszechpolsko-stojałowscy i 
radzą a raazą, jakby  sprzątnąć ludowców z wi­
downi świata. Przez dwa tygodnie nie było po­
siedzeń Koła polskiego, gdyż przew idyw ano, że 
może dojść do bitki między wszechpolakami a 
ludowcami. A na kory tarzach  zwłaszcza poseł 
bialski Dobija w ykrzykiw ał niejednokrotnie prze­
ciw ludowcom w chęci wywołania aw antury. Ale 
ludowcy śmiechem i politowaniem  zbywali na­
pastnika.

O cóż chodzi ? Skąd ta wściekłość wsz6ch- 
polsko-stojałowska przeciwko ludowcom, a w pierw* 
szym rzędzie przeciw posłowi Stapińskiem u ?

Rzecz bardzo p rosta : ludowcy pod przew ód' 
nictwem Stapińskiego przeszkadzają wszechpola- 
kom na każdym  kroku  w ich polityce zgubnej 
dla k ra ju  naszego wogóle, a w szczegóhiości dla 
chłopów wręcz zabójczej.

Oto parę przykładów  tej wszechpolsko-sto- 
jałowskiej polityki:

1. Bardzo ostra walka zaczęła się już kilka 
miesięcy temu, jeszcze w listopadzie 1908 r. Gdy 
rząd  wniósł zgubny dla chłopów pro jek t ustaw y 
o ubezpieczeniu życiowem. W szechpolacy powie­
dzieli, że to dobry projekt, a ludowcy przeciwnie 
stanowczo się takiej ustaw ie sprzeciwili i zapo­
wiedzieli walkę aż do skutku. Lud w całym kf&ju 
stanął po stronie ludowców i zawołał wszędzie: 
piecz z taką asekuracją życiową, k tó raby  chłopa 
do reszty zabiła. To strasznie zgniewało wszech- 
polaków, bo stracili i tę odrobinę zaufania u  
chłopów, jaką  tu i Ówdzie dzięki rozbjaczom  zje­
dnoczenia chłopskiego zdobyli. Posłowie i agita­
torzy wszechpolscy zaczęli się wykręcać w game­
tach i na zgromadzeniach, ale chłopi zrozum !jli 
to krętactwo i dalej wołali: precz z taki im do­
brodziejstwem wszechpolskiem, precz z taką ase­
kuracją zabójczą dla chłopów. Gc.y się w p arla ­
mencie rozeszła wiadomość, iż chłopi w Galicji 
nie chcą takiej dobroci, zaczęły się i inne kluby
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zastanaw iać i tak  n a  długi czas udało się ludow ­
com zaham ować tę spraw ę. To powodzenie lu ­
dowców strasznie boli i ją trzy  wszechpolaków i 
sprzym ierzonych z nim i stojałowczyków. N atu­
r a ln i ,  że ludowcy nie m ogą odstąpić od tego, co 
im chłopi wszędzie nakazali, choćby wszechpola- 
cy poszaleli z gniewu.

2. P rz y  om awianiu budżetu  państw ow ego 
na  ten rok  pi’zyszło znowu do ostrzejszego sta r­
cia pom iędzy ludowcami jako  obrońcam i chłopów, 
a między wszechpolskimi posłam i z miast. Poszło 
o to, że wszechpolski prezes Koła dopilnował 
wielomilionowych wydatków w budżecie na różne 
budowie kolejowe, uniw ersyteckie i inne we Lwo­
wie, Krakowie i innych miastach, a natom iast do­
puścił do wielkiego pokrzyw dzenia chłopów w tym ­
że sam ym  budżecie. Przeciwko takiem u kierow­
nictw u polityki Koła polskiego zaprotestow ali po­
słowie ludowcy To drugi powód i źródło gniewu.

3. Trzecim powodem ustaw icznych żalów i 
starć  było powolne załatw ianie wszelkich spraw  
krajow ych i ludow ych przez w ładze rządowe. 
Nie będziem y tu tego wszystkiego wyliczać, wie­
dzą o tem doskonale wszyscy interesow ani. O sól,
0 Dudowę kanałów  itp. ciągłe Dyły uchwały, a za­
łatw ienia nie można się doczekać. Jako  powód 
tego stanu  rzeczy nieznośnego dla ludności i dla 
posłów podaw ano nieudolne kierownictwo poli­
tyki przez wszechpolskiego w ybrańca, posła Głą- 
bińskiego. Zaczęli tedy ludowcy coraz częściej i 
coraz ostrzej krytykow ać p. Giąbińskiego. To 
znów doprow adzało wszechpolaków do coraz 
większego gniewu przeciw ludowcom.

4. Pełną już m iarkę rozgoryczenia ludowców 
przeciwko polityce Koła polskiego pod wodzą 
wszechpolską p. Giąbińskiego przepełniły w ypad­
ki z ostatnich czasów, gdy wyszło na jaw, że 
p. Głąbiński zaprow adził Koło polskie na  niewol­
niczą służbę u zjednoczonych stronnictw  niemie­
ckich i u rządu  pozostającego pod zupełnym 
wpływem wszeohniemców. Jak iś czas trudno było 
dać dowód na to Aż przy  spraw ie banku bo­
śniackiego wyszła ta polityka wszech .^olsko-wszech- 
p ruska w całej nagości na  jaw. Znacie Czytel­
nicy tę sprawę. W szechpolacy chcieli zmusić lu ­
dowców do głosowania za rządem  i wszechniem- 
eami, ale ludowcy oparli się temu stanowczo
1 powiedzieli, że nie m ają zaufania do wszech­
polskiego m inistra skarbu  dr. Bilińskiego, skoro 
tenże wbrew jednom yślnej uchwale parlam entu  
z dnia 11/3 b. r. zgodził się wydać chłopów w Bo­
śni i Hercego winie na  łup lichwiarskiem u banko­
wi żydowsko-węgierskiemu. A gdy się jeszcze 
przy  tej sposobności okazało, że wszechpolak Głą­
biński dlatego popsuł sta ran ia  S tępińskiego o po­
rozum ienie z U nją słowiańską, bo mu tak kazali 
wszechniemcy i rząd, oburzenie posłów ludow­
ców przeciw wszechpolskiemu służalstw u wobec 
wszechniemców i rządu  jeszcze bardziej się wzmo­
gło. Mimo całej niechęci przeciw ludowcom, 
w szystkie praw ie gazety, — z wyjątkiem  wszech­
polskich — przyznały  w tej spraw ie słuszność 
posłom-ludowcom. Co więcej, posłowie czescy, ru- 
scjr, słoweńscy i chorwaccy, mając taki dowód

spółki wszechpolskiej z wszechniemcami, zaczęli 
ostro atakować wszechpolakuw, a chwalić ludow­
ców. To doprow adziło wszechpolaków i Stoja- 
łowskiego do ostatnich wybuchów wściekłości.

5. P ią ty  powód, dlaczego mimo wybuchów 
wściekłości nie możemy ustąpić i musimy potę­
piać politykę pod wodzą wszechpolską, jest n a ­
stępujący: z winy Koła polskiego, dlatego, że p. 
Głąbiński zaprow adził Koło na służbę u wszech- 
niemców, nastały w parlam encie takie stosunki, 
iż niem a nadzieji, aby się dało uchwalić jakąś u- 
stawę pożyteczną dla ludu. Izba poselska po­
dzieliła się na dw a obozy praw ie rów ne co do 
liczby głosów. R ząd nie m ając większości gło­
sów, nie może też nic robić. Woła tylko o bud­
żet i o coraz nowe podatki, a o inne rzeczy dla 
ludu potrzebne głowa go nie boli. Na to ludow­
cy pow iadają, że trzeba koniecznie z tem skoń­
czyć i albo stworzyć większość i odpowiedni rząd, 
albo niech się skończy raz taka  ciuciubabka i 
niech parlam ent darem nie nie traci czasu. Żądamy 
nowych wyborów, aby luci mógł w ydać wyrok i 
obwieścić swoją wolę. W szechpolacy zaś boją się 
nowych wyborów i łażą koło rządu, aby parła- 
m entu nie rozwiązywał, nibyto ze względów na 
rodowych. Oni w szystko zw alają na względy 
narodowe.

6. A wreszcie szósty powód coraz ostrzejszej 
walki jest ten, któryśm y daw no przew idyw  li 
zapow iadali Mianowicie wszechpolacy usiłują

1 chłopów wprowadzić w błąd i przyw abić do swo 
•jego stronnictw a urzędniczo-miejskiego. Różni 
jcT k. urzędnicy wszechpolscy, bojący się zwycię- 
iStwa i rządów  ludowych, agitu ją na różne spo 
jsoby przeciw ludowcom, aby chłopów rozbić : 
j osłabić siłę chłopską. Oczywiście, że jest naszym  
: obowiązkiem ostrzegać lud przed  szkodnikam i 
wszechpolskimi, za co znów oni się pienią w gnie 
wie przeciw nam, a razem  z nimi najęty  ks. feto 
jałowski.

Dzięki Bogu, dają  sobie ludowcy rady  z roz 
juszoną nagonką wszechpolską. Posłowie nasi lu 
dowcy w Wiedniu, a my tu w k ra ju  nie ustanie 
my, aż złamiemy szachrajstw o wszechpolskie, 

j P rzytarliśm y rogów wszechwładnym dawniej 
| stańczykom, dam y radę  i mataczom wszechpol­
skim. Każdy, kto staje w poprzek ludowi na  
drodze do sprawiedliwości, do rządów  ludowych, 
musi przegrać, bo lud jest siłą niespożytą i ta k  
samo Polskie Stronnictw o Ludowe. J. 8.
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„Hańba wszechpolskim szwabom!,(
Jak  słyszymy, to panowie wszechpolaey ra- 

dziby nas żywcem rzucić rozbestw ionym  Niemcom 
na pożarcie! I zapewnie nie w zdrygnęliby się 
przed tym krokiem, gdyby tylko mogli wszech­
władnie rozporządzić »Kołem polskiemu, i poto­
czyć go tam kędyby chcieli, choćby naw et do 
czeluści molocha germańskiego.

Społeczeństwo galicyjskie pobłażliwe jdotąd 
wobec przew rotnych machinacji sprusaczonych 
wszechpolaków, powinno przecież otrzeźwieć i 
niepozwolić tej zacnej kom panji igrać dowolnie 
spraw am i o narodowej odpowiedzialności. Posłan­
nictwo polskiej delegacji we W iedniu nie na tern 
się ogranicza, ażeby służyć sw oją ilością głosów 
do ciągłego [podtrzym ywania większości niemie­
ckiej w rządach austrjackich.

Panow ie wszechpolaey tak najoczywiściej 
pojm ują swoje poselstwo we Wiedniu.

Ale przynajm niej za tak pow ażną wysługę 
Niemcom austrjackim , należałaby się od rządu  
jakaś zapłata »Kołu polskiemu», względnie Gali­
cji. Praw da. Minister rodak Biliński ładuje nowe 
podatki na Galicję.

To według wszechpolaków winno w ystarczyć 
Galicji. A choćby to chłopom i mieszczanom 
z trudem  przyszło przyjąć ten podarunek, p rzy ­
jąć go trzeba, bo to od m inistra rodaka, podobno 
wszećhpolaka!

Za teki ministerjalne, katedry  profesorskie, 
awanse urzędników wszechpolskiego wyznania i 
różne koneesyjki od ministrów, wszechpolaey stają 
w parlam encie wraz z wszystkimi Niemcami prze­
ciw najistotniejszym  interesom reszty Słowian, 
przez co utrw alają niemiecką przemoc w Austrji, 
a krzyw dę Słowian w ich najsłuszniejszych p ra ­
wach. Jest to wbrew interesom  polskim.

Daj Boże, żeby tak  zjednoczeni Słowianie 
przyszli do rządów, wtedy zaiste odwdzięczyliby 
się Polakom. ;I cóż na to wyborcy wszechpolskich 
posłów? Zapewne odniechce się im na przyszłość 
biało-czerwonych (szwabików. My chłopi ocenili­
śmy dosadnie wartość społeczną tych panów i 
tylko czekamy sposobności, aby się jeszcze od­
płacić tym kilku posłom chłopom, którzy jak  błę­
dne barany wloką się zawszechpolakami. Za naszym 
przykładem  niech idą m iasta a oczyścimy kiedyś 
»Koło polskie« — z wszechpolaków, co odwróci 
od nas w zgardę Słowian, za wszechpolsko-pruską 
politykę. Na posłach ludowcach ciąży dzisiaj 
wielki obowiązek w Kole polskiem i odpowie­
dzialność wobec narodu, z czego niech się chlub­
nie dla naszego stanu  [chłopskiego wywiążą, we­
dług powziętych już postanowień.

Nie śmią przykładać lekkomyślnie ręki do 
tryum fu rozpanoszonej buty  szwabskiej, choćby 
ich tam nie wiedzieć czem straszono. Mają k ro ­
czyć roztropnie i ratow ać honor polskiego ludu 
przed opinją Słowian.

Za bezwzględne wysługiwanie się niemie­
ckiemu rządow i nie mamy nic w k raju , bo 
Niemcy trak tu ją  nas z lekceważeniem a Słowianie

nami pogardzają. Za pełne dwa lata parlam entu  
ludowego nie kapnął nam  rząd  niemiecki niczem, 
choćby na makowe ziarno. Syci Niemcy m ając u 
boku łaskaw ych wszechpolaków na czele Koła 
polskiego i baw ią się w parlam ent, lub zabijają 
się z Czechami, bo im nic nie brakuje a wycień­
czona Galicja czeka błogich skutków złej aw an­
tury.

Jeśli po dzisiejszym składzie parlam entu  i 
Koła polskiego nie mamy[się niczego więcej spodzie­
wać tylko nowych in tryg i aw antur, to wysłać tych 
bohaterów  na zieloną trawę, niech se pohafcują 
na wolnem powietrzu, a dc parlam entu  niech 
wejdą pracownicy, którzy uczynią zadość żąda­
niom ludów.

Szczególnie dla «Koła polskiego* — byłoby 
to bardzo zbawienne. Czują to wszechpolaki, d la­
tego straszą się rozwiązaniem  parlam entu  i no­
wymi wyborami. Ale my ludowcy w górę serca!
Jan lopper, ludowiec z Palikówki z Rzeszowskiego.

K u p u jc ie  z iem ię
jedynie za pośrednictwem

Banka parceiacyjnego we Lwowie
który obecnie ma około 6.000 morgów w różnych 

stronach k ra ju  na sprzedaż.

Chłopi potrafią bronić sta teczn ie  sw oich  interesów  
tyitfo w  talfi nposób, gdy się  w szyscy  zjednoczą w  jedaą  
arm jęijaho jedno stronnictwo.

yolsHie Stronnictwo Cndowe potrafiło  jn i najw ięcej 
chłopów zjednoczyć, dlatego rozntn powiada, i e  do tego  
stronnictwa pow inna*się i reszta chłopów  przyłączyć.

Jeszcze o szkolnictwie ludowem.
W num erze 21 >Przyjaciela Ludu* pod ty tu ­

łem »0 szkołę wiejską* wyczytałem bardzo cenne 
uwagi, gdzie autor omawia spraw ę ankiety szkol­
nej, k tóra odbyła się dnia 14 i 15 m aja b. r., a 
k tó ra nie tylko ludu ale naw et nauczycieli, szcze­
rze ludowi życzliwych — nie zadowoliła.

Ponieważ spraw y szkolne — jako jednego 
z tych co należy do ludu, bardzo wiele mnie ob­
chodzą, pozwolę sobie zabrać głos imieniem wła- 
snem i przyjaciół z Krakowskiego, by wypowiedzieć 
żale i zdania, podzielić się z drogim i braćmi i czy­
telnikam i naszej gazetki.

Z postępem  czasu, powinno szkolnictwo iść 
w górę; tymczasem pokazuje się inaczej Zam iast 
w prowadzać po wsiach szkoły cztero-klasowe —- 
stw arza się dwutypowe seminarja, a szkoły wiej­
skie czyni się rolniczemi. Dzieci zaś, k tóre przy  
dzisiejszym systemie nauki i tak  nie wiele um ie­
ją, to później p rzy  takiem w yszkoleniu będą może
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umieć orać, ale ogólnego pojęcia o świecie bożym 
znowu mieć nie będą i nie potrafią się obronić 
przed zachodnią ku ltu rą  i naporom  prusactw a. 
A nam  trzeba pokoleń światłych i to nie bodaj 
jako, by nie dać się wyzyskać wrogowi narodu. 
Ci zaś, co ludowi szkoły tego typu  stw arzają  zu­
pełnie o tern nie chcą wiedzieć. Oświata to bo­
gactwo — to potęga narodu. Rozum to wielkość 
i siła — w porów naniu z ciemnotą. I  ci sternicy, 
k tórzy  nam ten dw utypow y przysm aczek zgoto­
wali, a jeszcze na jakąś sm aczniejszą potraw kę 
dla tego ludu się w ysilają w formie szkół ro lni­
czych b e z  p o d s t a w o w e g o  o g ó l n e g o  w y ­
k s z t a ł c e n i a ,  nie zasługują na miano p rzy ja ­
ciół tego ludu!

Takie p o s t ę p o w a n i e  jest niesprawiedliw e 
i straszne. Twórców tego dzieła zapisze się w hi- 
storji ludowej i rządy  tych sterników  pow inny 
być z rąk  ich jak  najprędzej odebrano.

Dziś dzięki Bogu nie b rak  nam  także ludzi 
z wykształceniem życzliwych, którzy boleją nad  
tym ludein i chcieliby go pod względom w yszko­
lenia widzieć jak  najtęższym . To też To w. p ed a­
gogiczne w Krakowie zwołało Komitet w dniu 6 
czerwca br. do sali R ady pow. w K rakow ie i za­
prosiło k ilkunastupedagogó w i włościan Ja n a  Ja rz y ­
nę z Bosutow a i piszącego, by  przygotow ano mate- 
r ja ł na wielki wiec oświatowy. Z ubolewaniem  za­
znaczyć muszę, że chociaż proszono także posłów 
parlam entarnych  i sejmowych, lecz z w yjątkiem  po­
sła M aryjewskiego, burm istrza m iasta Podgórza, 
żaden z posłów na tak  ważne obrady się nie zjawił. 
Nie staram y się więc o to, co najważniejsze. Mam 
za wytłumaczonych posłów parlam entarnych ze 
względu na sesję w Radzie państw a, jednak  m iej­
my nadzieję, że wszyscy wogóle na  wiec oświa­
towy przybędą i spraw y szkolnej, tego skarbu  
najdroższego dla tego ludu bronić będą. Jako  
podstaw ow y m aterjał na ogónym  w iecu ośw iato­
wym ma być: 1) ogólne wykształcenie w szkołach 
ludowych, bez różnicy dla wsi i m iast; 2) wyższe 
zawodowe wykształcenie; 3) zniesienie sem inarjów  
dwutypow ych i wprowadzenie języka niemieckie­
go we wszystkich szkołach ludowych. Może ten 
ostatni punk t nie wszystkim się spodoba. Ktoby 
tak  myślał, to się mija z praw dą. Nam drodzy 
bracia, których liczne rzesze em igrują za granicę 
i do Am eryki i są w prost poniewieranym i, nie m o­
gąc się z nikim rozmówić — nam  język niemiecki 
nie zaszkodzi — i owszem, to druga broń na nie­
przyjaciela.

Czesi, nasi pobratym cy, tern tylko b iją Niem­
ców, że umieją dobrze po niemiecku. I  nam  zu­
pełnie to nie przeszkadza. Owszem, nie tylko pod 
względem m oralnym  nie poniesiemy straty , ale 
i pod względem m aterjalnym  bardzo wiele poży­
tku  nam  język niemiecki może przynieść.

Dziś wielu naszych dzielnych chłopów służy 
w wojsku i z b raku  języka niemieckiego są pu- 
cobutami, a mogliby być podoficerami. Są u nas 
całe pułki, do których na  podoficerów sprow adza 
się dopiero Niemców. A cóż mówić na  kolejach 
i pocztach. Bracia drodzy, jeżeli napraw dę życzy­
m y szczęścia naszym  dzieciom, to starajm y się

usilnie, ażeby reform a szkół ludowych była zmie­
nioną jak  najprędzej. Nie słuchajm y tych, którzy 
nam zaw racają głowy, aby w szkołach początko­
wych uczyć rolnictwa, bo to są nasi n ieprzyja­
ciele, k tórzy chcą chłopów jak  najdłużej w cie­
mności utrzym ać, by na >ordynarję« nie brakło 
m aterjału.

Nie możemy pozwolić krzyw dzić się pod 
względem szkolnictwa. Skąd niby dc tego p rzy ­
chodzi, by dziecko chłopskie nie było na równi 
wykształcono z dziecKiem miejskiem?

Józef Serczyh z Toń.

O sfc ie ie n ie !
Zwracam y uw agę wszystkich Przyjaciół, że 

założony niedaw no w Krakowie (w R ynku) Bank, 
zwący się »Baniciem parcelacyjnym - — n i e m a  
n i c  w s p ó l n e g o  z n a s z y m  B a n k i e m  p a r -  
c o l a c y j n y m  we  L w o w i e  i nie pozostaje, tak  
ja k  lwowski, pod kontrolą mężów zaufania i po­
słów Polskiego Stronnictw a Ludow ego — lud więo 
nie powinien zwracać się do niego z takiem  za­
ufaniem jak  do lwowskiego B anku parcelacyjnego.

D yrekcja naszego B anku zwróciła się już 
przeciw  temu Bankow i krakow skiem u w drodze 
sądowej, by mu sąd w zbronił używ ania naszej 
firmy, aby włościanie nie byli w błąd w prowa­
dzani.

!. gggggggggggggggHggggggggggggggi™ggBgBggggBgggH
p r o c h y  slram% n iszczą chłopów . U d a jm y  pro­

cesów . „Cepsza słom iana zgoda, niż z ło ty  proces."

Kitli stów z powoda wyborów na wójtów.
N iepopularna to rzecz pisać co o wójtach 

w sposób ujemny, bo to w ładza m ająca wielkie 
wpływy, ale nie bylibyśm y dobrzy przyjaciele 
ludu, gdybyśm y i ó nich co nie napisali. A te

Earę słów są bardzo na czasie, bo teraz właśnie 
ędą w ybierać w wielu pow iatach wójtów, to 

chyba nasze życzliwe uw agi m ogą się na co 
przydać.

Można sobie myśleć co wola, ale wójt do­
bry, to duży człowiek w gminie i w powiecie. On 
nadaje ton nie tylko polityczny, ale wogóle pod 
każdym  względem, i dlatego też powinnibyśm y 
na to stanowisko wybierać człeka nie byle pierw ­
szego lepszego z brzegu.

Ja k  się przew ażnie u  nas dzieje przy  wy­
borach wójtów, to szkoda pisać. Zwykle nie p a­
trzy  się na  człowieka, czy to życzliwy sąsiad, 
uczynny, czy będzie um iał wyrobić sobie w gm i­
nie szacunek i powagę, czy nie jest łakom y i je ­
dynie dlatego przez krew niaków  garnie się do 
laski wójtowskiej, że spodziewa się ogryźć co 
przy  tej godności.

Nie zważa się n a  to, czy jest piśmienny, co 
dziś jest nieodbitą potrzebą, czy ma odw agę cy­
wilną powiedzieć p raw dę swej władzy, czy jest
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trzeźwym i czy będzie chciał tyle czasu darm o 
poświęcić sprawom  grom ady; ale zwykle ze za­
zdrości, w ybierają najgłupszego, bo jedni tw ier­
dzą, że taki będzie się wszystkim i wszystkiem u 
sprzeciwiał, a drudzy robią to dlatego, że na  
takim  prostaku  biednym m ogą sobie ujechać 
w każdym  w ypadku.

Dziś stanowisko wójta jest niesłychanie wa­
żne, nieraz ważniejsze jak  posła, ale też i daje 
tyle mitręgi, że dziwić się należy, iz jeszcze jest 
ty lu  am atorów na wójtów.

N ajgorszy robotnik zarobi dziennie koronę, 
a  w lecie 1 złr. i jeść, a w niejednej gminie, gdy 
w ójt naw et korony nie ma, gdy jedzie do pow iatu 
za interesem  gminy, to cóż się dziwić, że taki 
w ójt potem, jak  może przem yśla, by coś okroić 
gdzie można. A jeżeli ma na  tyle sumienia i 
trzym a się 7-go przykazania, a na  honor nie ła­
sy, to robić nic ochoty nie ma, bo wiązi, że nie 
obstoi.

Ale skąd  m a gm ina brać pieniędzy na lepszą

Eensję wójtowi, jak  liczy 20 num erów ^albo choć- 
y i 50 ?

Dlatego czasby już był małym gminom po­
myśleć, by się nie baw iły w drogą zabawkę, ale 
się łączyły wspólnie z większymi, bo tym sposo­
bem w ydajność halerza będzie większa i będą 
mogli mieć za co dobrem u wójtowi zapłacić.

Dobremu, wójtowi... ale czy wójt może być 
dobrym , i czy mu ludzie dadzą być takim  ? Do­
brym , chyba rzadko który wójt być potrafi. Z wój­
tami to się tak  rzecz ma, jak  z pasterzam i, lub 
z parobkam i dawniej, którym  gospodarz godząc 
ich do służby mawiał: »dam ci aty, parę  koszul, 
p arę  płótnianek, parę spodni, czapkę i pas, a jak  
mi będziesz dobry, to ci kupię »lnianą« do kościoła*.

Ma się rozumieć, że zwykle tak gazda wy- 
kalkulow ał na św. Szczepan, że sługa dobrym  
nigdy być nie mógł, bo sąd w ydawał ten, co miał 
koszulę kupić.

Jak a  to radość w gminie przy wyborach 
wójta, rozumie się, jeżeli gm ina idzie za nim ra ­
zem. Tyle nadzieji, tyle kochania, uciechy, a tyle 
narzekań  na starego wójta, co to był za potwór. 
A popatrzm y się na  niego w 4-ym "albo w 5-ym 
roku, już niedobry! Co praw da, są tacy wójcia, 
którym i praw ie dziurę w moście by  zatkać, któ­
rzy  albo umyślnie swe obowiązki zaniedbują, albo 
biedaki nie mają dc tego żadnego »smysu* (zdol­
ności). Na jednego i na  drugiego są leki, bo ra ­
dni sąsiedzi powinni takim wójtem zakierować, 
i jeżeli złośliwy, pokazać mu, że on samo władcą 
nie jest, a wykonawcą jedynie tego, co R ada u ra ­
dzi, a gdy głupi nie już jak  nóżki stołowe, ale od 
fortepianu, to nie pow inni się nad  głupotą jego 
znęcać i cieszyć się, że głupio rządzi, ale go po­
deprzeć radą, bo na  to są A po wtóre on jest ich 
»w ybrańcem > i nie on tylko winien temu, że jest 
tak, ale rad n i sami dają so tie  sm utne świadectwo 
ubóstw a umysłowego, że takiego w ybrali. Złymi 
rządam i nie tyle szkody przymosi sobie, co raczej 
gminie.

A teraz czy wój t energiczny może się ludziom 
podobać. Energiczny wójt chce koniecznie robić
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jakie ulepszenia w gminie, a do tego potrzeba 
pieniędzy, i to się już wielu nie spodoba. Powtóre, 
musi niejednego zasądzić, ukarać, powiedzieć mu 
gorzką prawdę, to takie rzeczy też mu przyjaciół 
nie jednają.

To tbż przeważna"ezęść wójtów dla świętego 
spokoju woli dbać jedynie o to, aby kaw ałki 
urzędowe od domu odepchnąć a spraw y gminne 
leżą nietknięte, bo taki pow iada sobie: »ktoby się 
tam z ludźmi gorgolł*  (kłócił), niech tam to p a­
dnie na  innego wójta.»

Tym sposobem nie wiele się lepszego w gmi­
nie robi, a potem słyszy się często w Sejmie i w 
kraju , że wójcia w Galicji są dosyć marni.

Największem nieszczęściem dla gminy jeszcze 
jest to, jak  nie wójt urzęduje, ale pani wójtowa 
i gdy wójt uporczywie zagląda do kieliszka.

Juścić jak  wójt jesl tak i ciemrak, że sobie 
nie umie dać rady, to lepiej, że choć wójtowa coś 
nie coś pomoże, ale kiedy to w gminie musi być 
źle widzianem, i na tern pow aga wójta cierpi nie 
lada.

Że zaś trafi się na  hańbę jak i wójt pijak, to 
w inna tomu często dobroć sąsiadów, k tórzy  go 
na razie kochając, zap rasza ją  na  każde wesele, 
na każde chrzciny itp. i z dobrego praw da serca, 
częstują go wkoło. Jak  mięka chłopina, to się 
rozpije powoli, i przepadł jak  Szwed w kampi- 
nowskiej puszczy.

M ądry wojt, jeżeH uważa, to za kołnierz nie 
wyleje, ale wie, gdzie ma pić, u kogo i wiele. Kto 
nie wie tego, i nie umie, nie powinien pić wcale.

Dziś wójtować n a  wsi, k tó ra  nie ma aresztu 
i policjanta, jest wielką sztuką. Młoda generacja 
nie zna tego szacunku dla byle człeka jak  ongi, 
iriedy to wójt miał większy szacunek niż dziś sta­
rosta.

To też kto nie czujo się na"jsiłach i chęci 
darem nego usłużenia swej gminie, nie powinien 
się do tego jarzm a garnąć, a widzi Bóg, że tacy 
się o to najwięcej dobijają. M ądry gospodarz 
z przykrością tylko m u s i  przyjąć ten *urząd, 
k tóry  mu ofiarują sąsiedzi jako  dowód szacunku 
i poważania, ale nie robi za subą agitacji, i to 
jest właśnie ten człowiek, k tóryby był wskazany 
na wójta.

A jeżeli się trafi na człeka nie oczajduszę, 
toć go przecież trzeba szanować, a nie myśleć 
tylko wciąż o tem, jakby  go posądzić o złodziej­
stwo. Patrzcie na  panów. Mają między sobą róż­
nych ludzi na różnych stanowiskach i różnie się 
na  tysiące braków trafi, a jednak zatrą między 
sobą galanto, podczas gdy u nas o lada bagatelę 
nieudow odrioną, hejże na niego. Nie myślim j 
przez to popierać złodziejów wójtów/, aie tasy jak  
są, to wina i pp. radnych i p. kasjerów, że ich 
dobrze nie pilnują, a dostrzegłszy, nie w pakują 
do krym inału.

Te parę uw ag napisaw szy, życzymy braciom  
czytelnikom, aby zrobili jak  najlepszy wybór, bo 
od tego pomyślność gmin, k ra ju  i O jczyzny za­
leży, a jeżeli jak i wójt taka gmina, to i odwrotnie 
jaka  gmina taki w ójt Kuba.
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Czyż daiej tak może?
Jeżeli macie Boga w sercu, miejcież i Ojczy­

znę, a będziecie synami, a nie KainamiI Bo z mo­
cowania i takiej różnostronnej polityki co mamy? 
Kiedy też na świecio większe i pożyteczne dzieło 
wyszło z takiej rozhukanej polityki i jak i dało 
w rezultacie skutek? Dopóki nie zrozum iem y po­
trzeby żyć własnym chlebem z własnego zagona, 
trudno będzie szło hasło: sJeszcze nie zginęłam 
Za jednę z bardzo ważnych spraw , któraby mo­
gła przysporzyć dużo w naszym  k ra ju  chleba, 
powiedziałbym choć w prostocie, lecz szczerze 
i otwarcie że dokładna kom asacja byłaby dźw i­
gnią odrodzenia ekonomicznego; kom asacja po- 
winriąby być powszechną, jeżeli mamy mieć na 
myśli podniesienie krajow ego rolnictwa. Objąć 
pow inna nie tylko żądających, ale zastosow ana tam, 
gdzie tylko korzyści daeby mogła na drobnorol- 
nych parcelach. Skraw ki chłopskich parcel o kilku 
sążniach o całe kilom etry odległe od domostwa, 
są zazwyczaj zaopuszczone, a sprow adzenie pło­
dów i upraw a więcej wynoszą, niż plon z tego 
poia warta. Zatem i gminy i obszary większe po­
winny być odpowiednio spraw iedliw ie podzielone 
kształtnie. P rojektow ane połączenie w jednę ad­
m inistrację obszarów  dw orskich z gminami b e z  
o d p o w i e d n i e j  k o m a s a c j i  podobneby było, 
proszę darować, ale tak, jakby  ktoś w iatr związał 
pajęczyną. T aka wspólna kom asacja powszechna, 
a przym usow a uwolniłaby ogół rolniczy w pierw ­
szym rzędzio tam, gdzie już do niemożliwego sto­
pnia jest rozdrobn ien ie gru n tów  od zaraźliwej 
choroby pieniactwa procesowego, wynikającego 
z ty tu łu  okoliczności, że jest 5 morgów roli w 23 
parcelach, a są i takie, piszącemu znane, że pięć 
morgów jest rozrzucone w 32 parcelkach, z czego 
wynika, że do pięciu morgów, ażeby dojechać 
bez uaruszonia cudzej własności, potrzeba aż 32 
drogi do pola. A tu w całej gminie na  mapie k a ta ­
stralnej widnieje ze 6 d róg  a w rzeczywistości jest 
mniej o połowę, w skutek poprzyory wania. No i wy­
tłumaczony powód jeżdżenia po tego lub owego 
roli z nawozem lub snopkami, chociażby gruby 
proces miał z tego wymknąć. Jeżeliby kto wątpił, 
niech się przekona w urzędach gm innych i c. k. 
sądach, a przekona się, iż połowę kosztownych 
procesów powoduje b rak  dróg i takie role, do 
których niema żadnego dostępu. Im cięższe na­
stają czasy, tem więcej sporów o jazdy, przegony 
i same przejścia po cudzych gruntach. Dalej w rol­
nictwie drobnym  mimo wysiłków fachowych in- 
stytucyj, trudno przeszczepić sposób upraw y wy­
m agającej dużo ręcznego uzupełnienia na  upraw ę 
przy pomocy ulepszonych narzędzi rolniczych, za­
stępujących pracę rąk  ludzkich. Na poparcie tego 
przytaczam  przykład z D anji i Szwecji — gdzie 
upraw iają takie łany buraków  cukrowych i p a ­
stewnych, co okiem trudno przejrzeć, a jeden ro­
botnik do żniw obrab?a przeciętnie 10 morgów 
buraków, ale p rzy  pomocy narzędzi rolniczych 
i ulepszonych różnych machin. Powiedziałby ktoś, 
że to na bajkę może zakraw a, gdyby nie to, że 
plony buraków  i ziemniaków dochodzą naw et do

600 cetnorów z m orgi i jak  tw ierdzą sami nasi 
ludzie, to sprzątan ie uskuteczniają tam  wózkami 
na podładanych kolejkach, celem z wozu na miej­
sce przechowania. A u nas wieśniak, jeżeli zasa­
dzi ze 4 zagoneczki albo z 10 jakich ldiniczków, 
a w bardzo małych w yjątkach większą ilość b u ­
rakam i, to krzyż boży i w yrzekania bez liku, jak  
to kto oplewi, ornotyezy kilka razy ; robotników  
nie donajmiesz, bo się ponauczałi za granicam i 
lepiej zarabiać i narzędziam i dogodniejszem i ro ­
bić, więc w szystko tam zmyka, a na  kilku zagon- 
kach obrabianych nieforem ną kopaczką sam em u 
człowiekowi i o siłach własnego domu, to napraw dę 
do zw arjow ania i urw ania głowy z robotą. P rz y j­
dziesz na  południe do domu, zdałoby się odpo­
cząć, a tu  noś koniom wodę, zasypaj obrok a po ­
tem wychodź do pola i  proś kogo, by dał pozór 
na dzieciska, ażeby ich ta koń nie potłukł rab nie 
pokąsał. A sam gospodarz z utrudzeniem  wiel- 
kiem bije od ucha kopaczką na p rastarym  za­
gonie.

Gdyby tak  p rzy  naszych w arunkach ktoś ze 
wsi zasadził choć ze dwie morgi buraków , coby 
się koniecznie i zdało, by siano zastąpić, ale co 
tu począć? Kiedy popierw sze byłoby to p rzy n a j­
mniej w pięciu parcelach. A zatem przekonać się, 
gdzie należy najpierw  pracę zacząć, obejść wszyst­
kie to poia, kosztuje to pól dnia czasu a p racu ­
jąc we dwójkę, to nim by oplewił i ornotyczył, je­
dno pólko, przyszedłszy po skończeniu z drugiego, 
to traw a na zagonkach już jest jaka, co i była. 
B uraki często w ypada zaorać z porządną stratą, 
natom iast w D anji zbiorą z morgi buraków  600 
cetnarów, a jeden robotnik  obrabia aż 10 morgów 
przy pomocy narzędzi i siłą zwierzęcą, a u nas 
ro z ro b ie n ie  parceli i b rak  dojazdów  do g ru n ­
tów tam uje postęp ekonomiczny. Wielu, bardzo  
wielu iużby z przekonania chciało prow adzić 
upraw ę pod siew rzędowy, ale z pow odu b raku  
dr<jgi, jakiej koniecznie siewnik wym aga nie w arto 
zajeżdżać do ćwierci morgi albo mniejszej jeszcze 
parceli i używać siewnma, bo to wszystko byłoby 
droższe, niż nadw yżka z siewu rzędowego daćoy 
mogła. A jadąc jeszcze bez pozwolenia sąsiadów  
po ich rolach z jakiomi gratam i, nie m ożnaby p o ­
ręczyć, czyby te g ra ty  były choć do domu w ca­
łości sprowadzone, czy lekarz, ksiądz i sądy nie 
byłyby czynnym i? W skutek wadliwego k ie runku  
tych drobnych parcelek, przez upraw ę przeciw- 
pochyłą, tam uje się i zam yka, na nizinach zaso­
bnych w hum us i płaszczyznach wodę tak, iż do­
bro gleby wskutek zbytniej wilgoci nie w ydają 
wysokich plonów, jak ieby  dać mogły będąc sku­
pione w większe łany i odpowiednio do k ierunku  
spadu upraw iane, a przytem  zm eljorowane przy  
pomocy nawozów pomocniczych. Ja k  w Danji, 
tak i u  nas moglibyśmy zyskać odpowiednio wy­
sokie plony, ale trudno, bo to w Galicji po da­
wnemu! — po dawnemu! Przez b ra k  kom asacji 
nie można rozw inąć racjonalniejszej hodowli by ­
dła na własnem odpowiednio do tego przygoto- 
wanem i obsianem  polu, bo w skutek rozstrzelenia 
na wszystkie strony św iata parceleic drobnych, 
trudne je s t dozorow anie częste a za tem id?ie
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ogólne zaniedbanie i niechęć do prow adzenia tego 
rzem iosła, jakiem  jest rolnictwo. Bc cóż pomoże 
znać komuś korzyści z nawozów sztucznych sie­
jąc je na wązkich polach a m aleńki w iaterek wy­
starczy, ażeby część tych zdm uchnął za miedzę 
na  polo sąsiada, a ten miał znów lepsze plony 
go nic nie dał i jeszcze chełpił się z tego, że nic 
nie sieje a plony ma lepsze i staje się zapalczy­
wym konserw atystą rolnym. Na m iedzyskach i brze­
gach, które śmiało rzec można, że zajm ują conaj- 
mniej 7io przy rozdrobnionych polach, mamy roz- 
m nożniki chwastów, z którym i każdy rolnik wal­
czyć powinien. A u nas najrozm aitsze traw ska 
i zielska — co miedza to kultura, z której za­
chwaszcza się całe role. Wieleż w k ra ju  mamy 
dobrego m aterja łu  w zbożu do siewu? Ale na to 
je st rada, bo się sprow adzi z Czech i jest, a chwa­
sty  strzeżone dogodnie dojrzew ają i całe parcelki 
upraw ne zasypują nasieniem, zachwaszczając w ten 
sposób najwięcej pola pochyłe, poniżej wj^sokich 
brzegów . Same złe skutki, k tóre miały początek 
od ludzi opiekujących się stanem  rolniczym przy 
zielonych biurach a spraw y rolne były im zupeł­
nie nieznane. Komasacja zniosłaby brzegi, brzeżki 
i miedze, te w szystkie fortece mysie, a na wyspo- 
czywanej ziemi miedz, zam iast chwastów, ziemia 
jako  rola dałaby chleb w ojczyźnie a lud mając 
środki życiowe w domu, pewnie dbałby zapobie­
gli wiej o swoją skibę, k tó ra ma to do siebie, że 
jakoś dziwnie człowieka do pracy  przyciąga, byle 
choć mały rachunek dochodu dawała. Ale przy 
teraźniejszych w arunkach nic dziwnego, że w ar­
stw y niższe pochłania socjalizm, m alorolnicy w sile 
w ieku w ieszają gospodarkę na hak  i jadą  po go­
tówkę za oceany, by położenie swoje ratow ać; 
a i więksi rolnicy też nie długo w ytrzym ać będą 
mogli.

Zapow iada się podobno powiększenie władz 
politycznych, żandarm erji, sąctów i t. d., a szpital 
zdałby  się niebawem  w każdej parafji, bo g ru ­
źlica w Galicji zawsze dostarczy pacjentów , boć 
jeżeli tak  dalej tym samym torem  życia gospo­
darczego społeczeństwo pójdzie, to ani kropienie 
wysokoprocentow ym  karbolem  nie będzie skutko­
wało.

Jeżeli mamy jako naród  swobodnej dziel­
nicy żyć i rozw ijać się, musimy mieć reform y 
u podstaw , z których czerpiemy środki do życia, 
to jest zająć się więcej żywicielką-ziersią, usunąć 
z niej przeszkody i pęta, a dać zadatek rzetelnej 
i um iejętnej, niestrudzonej pracy fizycznej, otoczyć 
inatkę-żywiciclkę sprawiedliwom i a rozsądnom i 
praw am i odpow iadającem i duchowi czasu tak, by 
cała zm iana lepszą przyszłość torować mugła.

Czas byłby najwyższy, ażeby w całym narodzie 
zwrócono oczy na  tę matkę-ziemię i z mocnem 
postanowieniom  ze wszech stron podano dłonie 
do jej podźwiguięcia. W społeczeństwie niema łu­
dzi, coby ich nic z ziemią nie wiązało. Chybaby 
zły duch ow ładnął pewno klasy w narodzie, k tó ie  
z nierozw agi może w ujem ny sposób działają na 
szkodę rolnika. N. p. klasy utrzym ujące się z go­
tówki, a jeżeli komu, to właśnie takiej klasie za- 
leżcćby powinno na  taniości i jakości środków

życiowych, które są zależne od tego, jak  takow e 
dany kraj jest zdolny produkow ać. D arujcie sza­
nowni panowie, którzy pod tym  względem W ra­
żacie się za interesowanych —■■ ua coby l i f  M f  
co rok wyższe płaco i dodatki drożyfuiane, f# y b y  
kraj nasz upad ł ekonomicznie dó tego 
iżby konkurencja zagraniczna odniosła zupn|nv 
tryum f, a ziemianie nasi upadli i z j roctOMo »ów 
stali się konsumentami, a gdyby to stało się re ­
gułą, to zagranica z pewnością um iałaby wycią­
gnąć wszystkie zapasy finansow e za środki spo­
żywcze i tak  ciągnąć zewsze strunę, ażeby była 
cienka i nie miała dość siły na nowe odrodzenie.

Zatem do pracy! Kto się czuje wiernym synem 
Ojczyzny! U przedzenia klasowe i stare  waśnie 
zagrzebm y w tym samym grobie, gdzie spoczy­
wać pow inny osobiste przywileje, które dzieliły 
przepaścią dzieci jednej matki. U porządkujm y 
stan  samej ziemi, wytnijm y chwasty w szkodli­
wych praw ach, jak  takie prow izoryczne praw o 
posiadania, które :uź nie może ty ć  uspraw iedli­
wione niczem w obecnych czasach. A jest jakby  
obm yślane dla robienia interesów  ludziom, których 
nazyw a się doktoram i, co to leczą kieszenie z pie­
niędzy nieświadom ego ludu! Z pewnością na to 
się jeszcze dość znajdzie obrońców, by chciwości 
bronić, ale biorąc rzecz praktycznie a żyjąc na  
wsi i patrząc, nab iera  się przekonania, że ro ln i­
ctwo takiego praw a znać nie powinno i nadal 
cierpieć. Po kom asacji i osadzeniu graniczników. 
po porządnych zdjęciach technicznych, założeniu 
dokładnych ksiąg gruntow ych i do tego po usu­
nięciu takiej ustaw y od roli, jak  prow izoryczne 
posiadania, tizebaby  ustanow ienia praw a w dro ­
dze krótkiego i dokładnego dochodzenia sprawą 
m ających związek z rolnictwem. Do orzeczenia 
spraw  czysto na tu ry  rolniczej, byłyby bardzo po­
żądane w sądach siły fachowa z głosem fak ty ­
cznym a decydującym , celem dania właściwej opi 
nji. Potrzebny zastęp ludzi godnych zaufania zna- 
leśćby się dało choćby pod strzechą. Nie mam 
na myśli w yrugow ania sił sędziowskich a zastą­
pienia ich chłopami:, owszem należy się tym rze­
cznikom w ykonyw ania obecnych praw  w wielu 
kierunkach naw et uznanie, bo najuczciwszy człek, 
jako sędzia musi się trzym ać tego, co litera praw a 
nakazuje. Należałoby jednak  obostrzyć praw o 
poszanow ania plonów.

J. Ciuba, z Chrzanowskiego.

M \m  pięćset tysięcy koron
złożył już lud polski z całego kraju , wychodźcy 
z Prus, naw'el z Ameryki, jako oszczędności swroje

w Banku parceiacyjnym we Lwov/ie.

Kto p r z y t y t a  chłopom uk/ouyć jedbg armię 
polityczny pod jednym sztandarem ? . 5. U ton działa 
na szKodę etałepew, więc jest w re p jh  ehłopt-w.
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T o r ą ja  1 T u rc y .
(Zakończonie).

R dzą niszczącą podstaw y moralności i dobro- 
te rta  w Turcji jest tak  zw any bakszisz t]. łapówka. 
I n i  lepszego zrozumienia, w jakim  stopniu on roz­
winięty, przytoczę p rzyk łady : Pewien podróżny, 
k tó ry  vr celach naukow ych zwiedzał Turcję, ze 
•durnieniem  patrzy ł w jednej miejscowości na 
■iiiady lokomotyw, wozów i innych przyborów  ko- 
W o wy oh, umieszczonych bądź w szopach krytych, 
pądź jpod gołena niebem.

m u k a  za szynam i łub wytyczoną przynaj- 
fUtiej ttu są  pod kolej — ani Siadu tego wszyst- 
ptego. O prow adzający go zaś przew odnik widząc 
kgOk z ftgo  pow odu zdumienie, pow iada: to robi 
wszystko »baK iziszc i opow iada jak  się z tem rzecz 
md w następujący sposób: Gdy postanowiono bu­
ła w ę  koleji z Mudanii do B russy — interesowani 
zakupili wszystkie przybory kolejowe, spodziewali 
aią bowiem otrzym ać wysoką łapówkę. Koleji nie 
wybudowano, gdyż inni inżynierowie, ani robo­
tnicy, ani ludność sąsiadująca z terenem  nie dali 
baksziszu, & państw o zapłaciło, straciło i koleji nie 
n a .  Można było p rzybory  nagrom adzone sprze­
dać, ale bakszisz znów i teraz działa na meko- 
ri?y3ć państw a.

Ostatecznym wynikiem tego k o l o s a l n e g o  
szwindlu było urzędow e ogłoszenie m inisterstw a

Jobót, ie  kolej ta  kosztow ała 160 miljonów fran ­
tów i jest już na ukończeniu. Podobnie dzieje się 

w każdym  w ypadku, gdy coś na większą skalę 
m ają przedsiębrać, a niema nikogo takiego, coby 
słożył bakszisz, rzeez cała idzie w niwecz, rozumie 
się ze s tra tą  wielką. — Jednem  słowem, bakszisz 
wszedł w krew  i kości narodu  i udarem nia wszel­
ką  akcję.

Społeczeństwo tureckie w każdej akcji jest 
flader powolne i gotowe największej doniosłości 
dzieło przerw ać dla miłego odpoczynku, odkłada-

Iac pracę na  jutro. Toteż bardzo trudno o postęp 
zaprow adzenie czegoś nowego w tak  naw skroś 

konserw atyw nem  społeczeństwie.
B ardzo daje się tu  odczuwać b rak  ustalenia 

Wartości m onetarnej, dlatego wielu znajdziesz po 
m iastach geszefciarzy pieniężnych, którzy je usta­
wicznie wym ieniają i obław iają się przy  tem natu­
raln ie na niekorzyść ludności.

W  sądownictwie tureckiem trudnoby było 
szukać sprawiedliwości, jak  niemniej i u  opinji 
publicznej.

Dla spraw  tyczących rćligji lub patrjotyzrnu 
chw ytają s-ę środków nieraz w prost niegodziwych. 
D eprawowanie cnót w działalności z n iep rzy ja­
cielem doprow adza też do zdeptania praw  m oral­
nych z własnymi rodakam i, czego naturalnem  na­
stępstwem jest ogólny rozstrój w społeczeństwie, 
*izego najlepszym  dowodem były wypadki poli­
tyczne w T uicji w ostatnich tygodniach.

P raca spokojna na roli, w handlu, w prze­
myśle lub  w szkole nigdy tu  nie miała miejsca, 
toteż w pracy  nad  ustrojom wewnętrznym  Turcja 
ani k roku  naprzód nie postąpiła. Turcja dotyka 
politycznie krajów , k tóre niegdyś były w ich pod­

daństwie, a mianowicie: na północy B ułgar ja, Ser- 
bja, Hercegowina, C zarnogóra; od południa Gre­
cja. B ułgarja wprawdzie do dnia dzisiejszego, to 
jest do czasu wewnętrznego rozprzężenia w Turcji, 
co w obecnym czasie ma miejsce, była zależną od 
Turcji, fairtycznie jednak posiada sam orząd, o co 
zresztą dziś otwarcie B ułgarzy walczą. Turcja sa­
ma co do rozległości wynosi o k o Io  3 miljonów ki­
lometrów kw adratow ych, a ludności liczy około 
25 miljonów. Zaludnienie jest rzadkie, co właśnie 
wskazuje na  nędzę ludności.

Turcja należy do południowych krajów  euro­
pejskich,. toteż produkuje wiele owoców południo­
wych, tytoń, pszenicę i kukurudzę, a w M acedonji 
ryż. Tytoń daje wielo dochodu ludności. H odują 
też jedw abniki i upraw iają  bawełnę. Górnictwo 
jest w zaniedbaniu. Sól p roduku ją  z wody m or­
skiej, jezior lub słonych bagien. — Żywszy ruch 
przem ysłowy i handlow y panuje w kilku tylko 
większych miastach, jak  w K onstantynopolu, Adry- 
anopolu, Seres i obejm uje przew ażnie w yroby je- 
dwabnicze, safjan i dywany. Poniew aż płody su­
rowe wywożą, a natom iast sprow adzają fab rykaty  
w znacznie większej' ilości jak  płodów surowych 
wywożą, przeto k ra j ubożeje, bo raz  odpadki fa­
bryczne dla k ra ju  się traci, a pow tóre pozbaw ia 
się ludności zarobków. H andel i bankierstvro jest 
przew ażnie w rękach Greków i O rm jan.

W Cesarstwie tureckiem  oprócz Turków mie­
szkają Grecy, Albańczycy, Słowianie np.: B ułga­
rzy  i Serbowie. Lud wieśniaczy jest religijny — 
znosił zawsze i znosi po dziś dzień ciężkie ucie­
miężenie. Państw o tureckie dzieli się na w ilajety 
t. j. prowincje. Stolicą jest K onstantynopol czyli 
Carogród, k tóry  jest położony na granicy E uropy  
i Azji, oraz nad dwoma m orzam i: Śródziem nem  
i Czarnem, o dwóch klim atach: łagodnym  morskim 
i kontynentalnym ; mieszkańcy są wyznawcami 
dwu religji: mahom etańskiej i chrześcjańskiej. — 
Ruch handlow y panuje tu  ogromny, a to z powo­
du dogodności kuinunikacji, w jakiej miasto jest 
położone.

P rzed  przeszło 2600 la ty  rybacy  greccy za­
łożyli tu  swoją rybacką osadę i nazwali ją  B izan­
cjum, k iórato  osada wciąż w zrastała, a w r. 320 
po Chrystusie, cesarz rzym ski K onstantyn prze­
niósł swoją stolicę z Rzym u do Bizancjum  i od 
jego imienia miasto nazw ano K onstantynopolem .

Fr. Hełpa, kierow nik szkoły w RaciDorsku.

pijaństw o prowadzi do zguby zdrowia i  t»aj§tyis. 
lin ie jm y  pijaństwa jat; n ieszczęścia.

O s z c z ę d z a jc ie
a oszczędności swoje składajcie tylko 

w  B a n k u  p a r c e la c y jn y m  w e  L w o w ie
gdzie wyższy procent, lepsze w arunki i pew niej­

sze zabezpieczenie, niż gdzieindziej.
U A d ttU U A A M M M U A M U M M M M A A A U M
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Wiedeń. Po walce, jaka  rozegrała się w au­

striackim  parlam encie między dwoma stronnictw a­
mi, z których jedno stoi ślepo za rządem  i jego 
program em , a drugie jest obecnemu rządow i 
przeciwne, jawił się prezydent ministrów B i n e r t  
na posłuchaniu u cesarza ze sprawozdaniem . Ce­
sarz w yraził swoje zaufanie m inistrom i zadow o­
lenie, że udało się rządow i uzyskać większość 
przy głosowaniu nad  wnioskiem Szusterszica w 
spraw ie rolnego banku  bośniacki°go. Dymisji cze­
skiego m inistra Ż a c z k a  cesarz nie przyjął.

Obecnie rząd  we wszystkich dziennikach 
ogłasza tę pochwałę cesarską, chcąc przez to 
wzmocnić swoje stanowisko.

W skutek tego jedna z gazet wiedeńskich 
przypom ina, że cesarz w yraził swego czasu Kazi­
mierzowi Badeniemu, jako  prezydentow i mini­
strów, naw et na  piśmie swoje pełne ^uznanie i 
zaufanie, a mimo to za kilka dni Badeni upadł 
jak  długi, aby już nigdy nie powstać.

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  ukończyła już 
swoje prace i parlam ent ostatecznie przystąpił do 
obrad  nad  budżetem, które potrw ają do 25 b. m. 
włącznie. Ze spraw ozdania Komisji dow iadujem y 
się, że długi państw ow e wzrosły w przeciągu 
półtora roku  o 555 miljonów koron i wynoszą 
obecnie p o k a ź n ą  s u m ę  10 m i l  j a r d ó w  i 
543 m i l  j o n y  k o r .  W ydatki państw a według 
obliczeń Komisji w yniosą w 1909 roku  2 miljaiMy 
40(5 miljonów, 554 tysiące, 543 kor. Pokrycie na 
nie znajdzie rząd  w dochodach, k tóre m ają p rzy ­
nieść 2 miljardy, 404 miljony, 647 tysięcy, 482 K.

Rząd liczy, że uchwalenie budżetu pójdzie 
gładko w parlamencie. Zdaje się rzeczywiście, że 
Izba nie odmówi państw u tej konieczności, jednak  
przy sposobności obrad  rząd  będzie musiał poł­
knąć niejedną gorzką pigułkę i starcia^nie są wy­
kluczone.

Węgry. Rząd węgierski spoczywa obecnie w 
rękach dwóch stronnictw  wielkich. Jednem  jest 
stronnictw o roku 1848, czyii stronnictw o zupełnej 
niepodległości W ęgier. Na czele tego stronnictw a 
stoi m inister K o s z u t ,  postępujący śladam i swe­
go ojca, który* w r. 1848 dążył do tego, aby usu­
nięto z tronu węgierskiego króla Franciszka Jó ­
zefa i dynasfję habsburską. D rugie stronnictwo 
tw orzą zwolennicy ugody austrjacko-w ęgierskiej 
zaw artej w r. 1867, i stąd  nazyw a się ono stron ­
nictwem roku 1867. Od trzech la t stoją u steru 
rządu  ministrowie, należący do tych obu stron­
nictw. Obecnie stronnictw o roku 48 chce niepo­
dzielnie rządzić i obsadzić w szystkie miejsca mi- 
n isterjalne swoimi ludźmi. Na to żadną m iarą nie 
chce się zgodzić m onarcha Franciszek Józef i w 
tem leży trudność położenia obecnego. Mówią, że 
wkrótce już przesilenie m inisterjalne się skończy. 
Z daje się, że albo obecny gabinet stale pozosta­
nie, lub będzie zam ianow any tymczasowy p rzej­
ściow y/gabinet, k tó ry  po kuku  miesiącach zrobi 
miejsce innemu.

Chorwacja. Skandaliczny proces przeciw Ser­
bom toczy się już p ią ty  miesiąc w Zagrzebiu. —

9

Sposób prow adzenia rozpraw y u rąg a  wszelkiej 
sprawiedliwości P daję próbkę szowinizmu ma- 
djarskiego. — Obecnie pow agi światowe innych 
państw  zabierają głos w tej spraw ie i nazyw ają 
postępow anie trybunału  sądowego mordem sp ra­
wiedliwości i skandalem  20-go wieku, możliwym 
tylko na W ęgrzech. |

Serbja iniała zawrzeć z Turcją, jak  donoszą 
dzienniki, ugodę wojskową, zapew niając sobie 
naw zajem  pomoc w razie wojny. Stało się to wsku­
tek aneksji Bosnji i Hercegowiny przez Austrję.

Turcja. W parlam eocie tureckim  toczyły się 
obrady, czy dopuścić chrześcjan dc służby woj­
skowej. Stronnictwo prawdziwie) m ahometańskie, 
na którego czele sioją kapłani muzułmańscy sprze­
ciwiało się temu i nie dopuściły do uchwały.

Również sprzeciwiło się to stronnictw o wśród 
krzyków  i skandalicznych scen wnioskowi, aby 
zaprow adzić w całem państw ie tureckiem  euro­
pejski podział dnia i nocy na 24 godzin. W edług 
zdania praw dziw ych Mahometan, to sprzeciw 'a 
się ich religji.

Rosja i Niemcy. Dnia 17 bm. odbyło się zapo­
wiedziane spotkanie cara z cesarzem niemieckim. 
W spraw ie tej pisze urzędow a gazeta rosy jska 
»Rossija< lak : »Zjazd obu cesarzy m a na  celu je­
dynie tylko p rzy jazną wymianę myśli i nie wy­
woła żadnych zmian w politycznem ugrupow aniu 
mocarstw sprzym ierzonych. Z jazd  ten wskazuje, 
że obaj monarchowie chcą i nadal utrzym ać tra ­
dycyjne przyjazne osobiste stosunki i zgodę są­
siedzką między obu potężnemi państwam i. Zgo­
dnem u sąsiedztwu obu państw  nie stoją na  prze­
szkodzie zobow iązania Rosji względem swoich 
sprzymierzeńców, jakim i są F rancja  i Anglja. — 
Owszem, obustronne zbliżenie gw arantu je Euro- 
pio na długie lata utrzym anie pokoju*. Tak mówi
0 tym zjeździe urzędow y organ rosyjski. Co z n ie­
go wyniknie, zobaczymy dopiero po pewnym czasie.

Francja. P rzed  tygodniem  nawiedziło połu­
dniowo-wschodnią F rancję  wielkie trzesienie zie­
mi. W wielu m iastach runęło wiele budynków
1 pogrążyło  w swoich gruzach dziesiątki osób. 
Liczba pokaleczonych wynosi parę  tysięcy. Z pod 
gruzów dotychczas wydobyto zwłoki 60 osób. — 
Zdaje się jednak, że liczba zabitych będzie zna 
cznie wyższą.

fla wszystkich wiecach i zgromadzeniach
popierajm y

jako jedyną ludow ą asekurację. — „ W I s l a "  ubez­
piecza najtan iej budynki, inw entarze i zboże. 
» Wi s ł a «  pośredniczy również w ubezpieczeniu 

ziemiopłodów od gradu.

Z chałupy.
Biją dzw ony — trza  święcić niedzielę, 
T rzeba na  mszę, uczcić przykaz boży... 
I  niebieską sukm anę rałoży ,
Za kapelusz zatknie ru ty  ziele.
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Biją dzwony... chrzciny czy wesele,
Dni krzyżowe... i serce się trw oży:
Grady... susza... łza i krew się mnoży,
Gdzież obrona, jeśli nie w kościele.
I tłum korny  padnie na kolana:
»Od powietrza, głodu, ognia, wojny 
Chroń nas Ojcze! daj ram  czas spokojny — 
Czas bez troski nadm ęskiej i trudu...*
Ach! jak  fala płynie pieśń rozlana — 
Biedny ludu! święty, polski ludu!

Co za rozgwar, co za życie w siole! 
Jak ie zewsząd płyną wonie świeże; 
Starzy praw ią — dziewki m ają krzyże 
W bzy, bylice, w bławaty, kąkole.
To Jan  święty chrzci wodę w rozdole, 
Gasi zielsko, k tóre jadem  liże;
Czas sobótki — i chłopcy skry hyże 
Ze snopkami, za wioski, na pole!
I  ogniska na przecznicach płoną,
Szumi żyto, rzepak zapach leje — 
Gwiazdy świecą, wróżą coś dziewczyny: 
Nim rok minie, czyż w ru tę  zieloną 
Włos przystroi im luby, jedyny?
Spadła gwiazdka, spadłyż i nadzieje?

J. Kasprowicz.

włościanin powinien pam iętać i pow tarzać to d ru ­
gim, że swoje budynki i dobytek od ognia a zie­

miopłody od gradu powinien ubezpieczać 
t y l k o  w y ł ą c z n i e  we

„Wiśle**
jedynej i prawdziwie ludowej asekuracji.

O K R U S Z Y N Y .
Do Woli Radłowskiej zwołuję na  niedzielę 20 

czerwca na godz. drugą po południu zgrom adze­
nie ludowe, na którern poseł W i t o s  złoży sp ra­
wozdanie poselskie i będą omawiane także inne 
spraw y lud obchodzące. Okolicznych Braci Lu­
dowców zapraszam . J ó ze f  M ączka.

Wybory do Rady powiatowej krakowskiej odbyły 
się dnia 11 bm. O rzekomej »klęsce« ludowców 
rozpisyw ały się różne w rogie 'nam  pisma jedynie 
z tego powodu, że były błędnie poinformowane. 
Ł adna to klęska, gdzie na 12 radców powiatowych 
wyszło 11 ludowców. P an  Danielak i ks. Szpon­
der obrażeni, że lud już nie ma do nich najm niej­
szego zaufania, poczęli rozszerzać plotki o rzeko­
mej klęsce ludowców.

Ozy istnieje jakie inne stronnictwo w powie­
cie krakow skim  oprócz Stronnictwa Ludowego — 
nie wiadomo — bo nigdzie tego nie znać. Najle­
pszy dowód choćby w tem, że p. D anielak chcąc 
się wśrubować gwałtem na radcę (a jakże!) wy­

dał kilka iist wyborczych, na których poumiesz­
czał siebie i ludowców.

Ks. Szponder uczynił to samo. No i oczywi­
ście skutek był taki, że wyborcy wybrali ludo­
wców a p. Danielak otrzym ał p i ę ć  ! ! głosów na 
244 głosujących. Dlaczego naw et wrogowie nie 
zdobyli się na  kandydatów  z innych stronnictw, 
rzecz chyba aż nadto jasna. Śmieszne jest tylko 
w całej spraw ie to, że p. Danielak zam iast nap i­
sać o swojej klęsce na niwie politycznej, to temu 
panu przyśniła się jakaś klęska ludowców. Powę­
drow ał jeszcze później p. Danielak do przem ysło­
wców po m andat radziecki, ale i tul klapa — bo 
go wyśmiano i odesłano z kwitkiem. (A więc niech 
żyje p. D anielak »zwycięzca*!!)

Do nowej R ady powiatowe] weszli: Czuber, 
Serczylc, Maczek, Madej, Mól, Sawicki, Wójcik A., 
Zbroja, Sitko, Zberus, Młodzianowski, Wieczorek.

Harklowa (powiat Jasło). Dnia 31 m aja b. r. 
składali u nas spraw ozdanie z czynności posel­
skiej poseł Madej z parlam entu i poseł d r Stef- 
czylc ze Sejmu; przybył i poseł Ciągło.

Zagaił zgrom adzenie p. dr Stefczyk. Zgro­
madzenie było bardzo liczne, bo bj li gospodarze 
z Wójtowej, z G rudny kępskiej, Runowej, Głę­
bokiej, Pustej woli, Skołyszyna, Osobnicy, Sze­
rzyn, Sławęcina, Pagoszyny i z Przysiek. Na 
przewodniczącego w ybrano p. Jęd rzeja  H uzar­
skiego, na zastępcę p. Michała Szafarza, na se­
kretarza  Jan a  Krzysztofika.

P rzybył na zgrom adzenie i p. kom isarz z J a ­
sła ze żandarmem, ale w Harklowej okazał się 
zbytecznym, bo chociaż tutaj ludzie są nieuczeni, 
ale są rozsądni.

Zgrom adzenie trwało przeszło 5 godzin. Po­
seł Madej przedstaw ił bardzo dokładnie wszyst­
kie sprawy, jakie toczyły się w parlam encie i wy­
kazał działalność klubu ludowców

Potem zabrał głos poseł d r Stefczyk i omó­
wił spraw y sejmowe i postawione wnioski, jednak­
że zaznaczył, że rząd sobie lekceważy Sejm k ra ­
jowy i że temu winno Koło polskie, że nie kła­
dzie nacisku na rząd. Omawiai też ustaw ę o u- 
bezpieczeniu na  starość szczegółowo, o kasach 
Rajfeisena, jak i pożytek przynoszą po wsiach; 
omawiał również dwutypowe sem inarja i szkoły, 
przedstawiając, iż posłowie ludowcy będą zwal­
czać dwutypowość. W sprawie Chełmszczyzny 
zgrom adzenie uchwaliło wyraz oburzenia i p ro­
test przeciw zakusom carskim na ziemię polską, 
a Braciom z pod Moskala przesłać współczucie 
bratnie.

Następnie zabrał głos Franciszek G abański 
ze Szerzyn i postawił rezolucje, które zgrom a­
dzenie jednogłośnie uchwaliło: 1) ażeby podnieść 
podatki od wódki, piw a i w ina; 2) znieść poda­
tek domowoklasowy od jedno i dwuizbowych do­
mów; 3) ażeby znieść bonifikacje od spirytusu;
4) ażeby granicę rum uńską i serbską zamknąć;
5) ażeby znieść akcyzę od bitego bydła; 6) ażeby 
R ady powiatowe nie lekceważyły dróg gminnych, 
bo ludpość opłaca podatki, a przejechać drogam i 
nie można; wzywa się posłów ludowych, aby się 
wstawili za ludem pokrzywdzonym .
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Przem aw iał też poseł Ciągło.
Poseł Madej odpow iadał na różne py tan ia  i 

w yjaśniał niejedną sprawę, P rzy  końcu uchw a­
lono wotum zaufania dla pp. posłów d ra  Stefczy- 
ka i M adeja i zgrom adzenie gromkim głosem 
okrzykło trzy  razy : niech żyją nasi posłowie!

Jan Krzysztofik, sekretarz zgrom adzenia.
Złotnikl pow iat Mielec. S taraniem  W ydziału 

S traży ochotniczej pożarnej urządzono u nas za­
baw ę strażacką, na  k tó rą  zaproszono sąsiednie 
Straże pożarne oraz publiczność z Mielca i oko­
licy P o c h ó d  z e  z a b a w y  p r z e z n a c z o n y  
n a  p r z y b o r y  s t r a ż a c k i e .  W szystkim, k tórzy 
przez swój udział przyczynili się dla dobra sp ra ­
wy, składam  staropolskie »Bóg zapłać!*

W. Sacała wiceprezes.
Lacka (pow. Rzeszów). W niedzielę b. m. przy 

bardzo licznym udziale mężczyzn i kobiet odbyło 
się zgromadzenie, na k tóre p rzyby ł p. Ja n  Topper 
nauczyciel z Palików ki; objaśniał i zachęcał o wy­
syłce świń i cieląt przez organizacje rolnicze. — 
O kropnie nas to ciekawiło, a przekonał nas pan  
Topper, że możemy sobie przez to sporo g ra jca­
rów  przysporzyć. Długo rozpow iadaliśm y o tak  
pożytecznych rzeczach. Żal nam  było, kiedy pan 
Topper już m usiał odjechać, a ma sporą ztąd  d ro ­
gę. Pięknie m u też wszyscy podziękowaliśmy.

Józef Grula, Tomasz Kurosz.
Jeleśnia. Celem zebrania funduszów  na wy­

cieczkę azieci szkolnych do K rakow a — p rzed sta ­
wiono dnia lb  bra. na naszej scenie obrazek d ra ­
m atyczny ^Dziesiąty Pawilon*.

Głęboko w zruszająca treść i s ta ranne  odda­
nie ról przez tutejsze siły przew ażnie nauczyciel­
skie, wywarły wielkie w rażenie na obecnych. Ża­
łować tylko należy, te  urzeczywistnienie wytkniętej 
przez tu tejsze nauczyfcielstwo myśli — leży jeszcze 
dosyć w dalekiej przyszłości, a to z b rak u  wię­
kszego poparcia ze strony naszego włościaństwa, 
z pośród którego nieliczna gars tka  zjaw ia się na 
tego rodzaju  przedstaw ieniach. J.

Kurs rolniczo-budowlany I weterynaryjny odbył 
się w dniach 7, 8 i 9 czerwca w Brzozowie s ta ra ­
niem Z arządu głównego Kółek rolniczych i n a ­
szego  Z arządu  powiatowego.

Nauki rolnictwa udzielał inspektor rolniczy 
p. W acław Kruszewski, człowiek szerokiej wiedzy 
rolniczej, k tóry  w sposób przystępny objaśniał 
nam  trudne a pożyteczne rzeczy z dziedziny ro l­
nictwa.

N auki w eterynaryjne w ykładał p. Ja n  Sku- 
ciński starszy  w eterynarz, k tó ry  stara ł się wyple­
nić tak  zgubne, a niestety jeszcze dotąd p rak ty ­
kow ane czary — natom iast wskazał nam  środki 
zaradcze poparte nauką, — byśm y sobie poradzili 
w w ypadkach zasłabnięcia inw entarza.

N iepodobna pominąć milczeniem pracy oby­
watelskiej ks. B orczyka z Hum nisk i ks. Anto- 
niewskiego z Izdebek, jak  niemniej p. sędziego 
Feliksa z Brzozowa, k tórzy praw dziw ie po oby­
w atelsku zainteresow ali się spraw ą tak  wielkiej 
wagi, bo spraw ą lepszego ju tra . Za co składam y 
im serdeczne iB óg  zapłać*.

Teodor Bosiak z U łudna.

Gradobicia. Z różnych stron k ra ju  donoszą 
nam, że grady zniszczyły plony rolników. Między 
innym i w powiecie dąbrow sk:m zniszczonych je st 
w samej parafji gręboszowskioj przeszło 340 m or­
gów, z czego zupełnie 190 morgów, k t ó r e  j u ż  
p r z e o r a n o .

Dnia 10 brn. odbyło się na  Woli Żelichowskiej 
zgrom adzenie poszkodow anych na  które p rzyby ł 
poseł Bojko z ks. proboszczem miejscowym.

Rozpacz bierze, patrząc, jak  lud  z płaczem 
żyta skosił — owoc całorocznej pracy.

Pomoc ze strony  rządu  jest nieodbicie po­
trzebna i prosim y p. Namiestnika, by uw zględnił 
położenie biedaków-

Zs swej strony zwracam y braciom  rolnikom  
uwagę, aby asekurow ali się tak  od ognia, jakoteź 
i gradu, bo na  cóż schodzić do ostatniej nędzy 
w razie nieszczęścia, skoro na to jest sposób.

Dziś już g rad  nie py ta  na  to, że gosposia 
w czasie burzy  w yrzuci na  pole łopatę chlebową, 
choćby naw et ożóg i pociasek, jak  to dawniej 
praktykow ano.

N ieopatrzny tylko mówi, że się niespodziewał, 
roztropny  naprzód zapobiega złemu, jeżeli to jest 
w jego mocy. D latego bracia rolnicy baczność, bo 
czasy niebezpieczne!

Wydział Bursy polskiej im. Adama Mickiewicza 
w Drohobyczu podaje do wiadomości, że od 1 wrze­
śnia br. przyjm ie kilkunastu  uczniów gim nazjal­
nych z a  o p ł a t ą  n a j n i ż s z ą  20 K m i e s i ę ­
c z n i e .  Podania zaopatrzone w świadectwo ubó­
stwa, m etrykę, świadectwo zdrow ia i ostatnie świa­
dectwo szkolne, wnosić należy do 7 lipca br. na 
ręce W ydziału. A dres: B ursa polska im. A dam a 
Mickiewicza w Drohobyczu.

Słowa z czynami nie zawsze chodzą w parze. 
Spraw dza się to choćby na panu  Dąbskim od 
«Gazety ludowej*, k tóry  nie tak  bardzo  dawno 
pisyw ał zaciekłe artykuły  przeciw M adjarom, k tó ­
rzy  gnębią naszych braci Słowian — a teraz sam 
zasiada w Zarządzie Kółka polsko-węgierskiego. 
Kółko takie powstało po wycieczce m ajowej W ę­
grów do Lwowa. Niedługo czekać, a p. Dąbski 
zostanie może jeszcze Twrkiepi i kto wie, czy to 
by mu nie najlepiej p rzypadłe do gustu.

Nadzwyczajne walne Zgromadzenie (§ 25. ust. 2 
statutu) Koła T. S. L. imienia Tad. Kościuszki od­
będzie się dnia 25 czerwca br. o godz. 7-mej wie­
czór ul. Smoleńska ł. 7. z następującym  porzą­
dkiem dziennym :

1) Spraw ozdanie Z arządu  za czas ubiegły; 
2) obmyślenie sposobów celem przeprow adzenia 
szerszej akcji oświatowej wśród ludu; 3) sanacja 
finansów ; 4) kw estja przyjm ow ania wycieczoŁ lu­
dowych w Krakowie; 5) wn.oski i interpelacje.

Piasecki sekretarz, Dr Wróbel prezes.
Dyrekcja kolejowa zawiadam ia, że z dniem 15 

czerwca b. r. zaprow adza się na linjach kolei pań­
stwowej — W iedeń — Lwów i Bierzanów — Wie­
liczka now y rozkład jazdy, k tó ry  będzie obowią­
zywać do dnia 15 w rześnia b. r.

W  okręgu  c. k. D yrekcji kolei państw ow ej 
w K rakow ie zaszły następujące, najw ażniejsze 
zm iany:
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Celem zapobieżenia przepełnienia pociąga 
pospiesznego Nr 4. zaprow adza się na szlaku 
Lwów — Kraków pociąg pospieszny Nr. 104, 
k tó ry  będzie mieć w K rakowie bezpośrednie po­
łączenie do pociągu pospiesznego Nr. 104, kursu­
jącego od d. 1 m aja b. r. z K rakow a do Wiednia.

Pociąg Nr 4 ma służyć w czasie od ?5 czerwca | 
do 15 września b. r. wyłącznie dla podróżnych 
jadących na dalsze przestrzenie; z tego powodu 
znosi się przy tym pociągu: 1) zatrzym anie w sta­
cjach: Sędziszowie, Ropczycach; Słotwinie, B rze­
sku  i Bochni. 2) wysiadanie w Dębicy, Tarnowie 
i Podgórzu-Płaszow ie i wydawanie kart do tych 
stacyj.

Zatrzym anie w Podgórzu-Płaszowie służyć 
będzie je ynie dla celów służbowo-ruchowych. 
Pociąg Nr 104 kursować będzie bezpośrednio za 
pociągiem Nr 4 i spełniać dotychczasowe zadanie 
tego ostatniego.

Pociąg osobowy Nr 24 będzie odjeżdżać 
z Rzeszowa i przyjeżdżać do K rakowa później, 
jak  obecnie i nie będzie mieć w Tarnowie połą­
czenia do pociągu osobowego Nr 620 w kierunku 
do Stróż.

Pociąg Nr 413 między Krakowem a Wielicz­
ką  i pociągi Nr 466, 467 i 408 między Bierzano- 
wem i Wieliczką uległy bardzo nieznacznym zmia­
nom, o których jak  i o innych szczegółach można 
się poinformować ze ściennych rozkładów jazdy 
wywieszonych we w szystkich stacjach, tudzież 
z poprąw ok do kieszonkowego rozkładu jazdy, 
k tóre wydawać będą bezpłatnie kasy osobowe 
podróżnym  posiadającym  takież rozkłady jazdy 
n a  żądanie. Z dniem 16 września b. r. wejdzie 
ponownie w życie rozkład jazdy wydany w dniu 
1 m aja b. r.

Wynalazki. Nie tylko ukończeni i wykształceni 
technicy, ale i chłopi p racu ją nad  wynalazkami. 
Jako  dowód przytaczam y w ynalazek chłopa ma- 
łoruskiego z pod Moskala. Otóż chłop nazwiskiem 
Tkaczenko z gubern ji czernichowskie]' nie umie­
jący czytać ani pisać pracow ał usilnie nad zbu­
dowaniem przyrządu  do latania od ośmiu lat.

Cała ta »maszyna« obm yślana i sporządzona 
przez wynałazcę-chłopa składa się z perkalu, paty­
ków i jest pow iązana sznurkam i. Oczywiście, gdyby 
był umiał czytać i czytywał o balonach i areopla- 
nach, to może — albóby zaniechał był swojej mo­
zolnej pracy, albo kto wie, czy nie doszedłby do 
czegoś nowego. P rzy  pomocy swojego przyrządu 
potrafił jednak odbyć podróż* przeszło 16. klin. 
■w przeciągu godziny — odpoczywając w drodze 
6 razy.

Elektryczność jako broń. W śród innych odkryć 
i  wynalazków — elektryczność oddaje już dotych­
czas wielkie usługi ludziom, choćby wspomnieć: 
telegrafy, koleje elektryczne, światło, maszyny po­
ru szane pcądem elektrycznom i t. d. Dopóki więc 
/siła elektryczna wyręcza człowieka i pomaga mu, 
to  dobrze. Ale teraz zanusi się jeszcze na coś zu­
pełnie innego. Mianowicie am erykański inżynier 
wojskowy łiiifson zapow iada jeszcze taki wyna­
lazek, że można będzie zabijać prądem  elektry- 

,nym bez doprow adzenia drutów . I  już jest wy­

naleziony sposób, że można wysyłać p rąd  ele­
ktryczny bez drutu. Teraz chodzi tylko o to, aże 
by taki p rąd  można odpowiednio skierow ać we­
dług woli i nadać mu stosowną siłę. W yszukanie 
tego sposobu miałoby takie skutki, że n. p. na 
m orzu m ożnaby całą załogę nieprzyjacielską odra- 

I zu takim  prądem  wymordować.
Połączenie balonom z Ameryką. W niedługim 

czasie prawdopodobnie doczekamy, iż dc Amery­
ki będzie można dostać się balonem. W Nowym 
JorKu już utworzyło się towarzystwo, które za­
mierza urządzić stałe połączenie balonem między 
E uropą a Ameryką.

Napad cyganów. D yrekcja policji w Krakowie 
otrzym ała wczoraj po południu depeszę, nadaną  
w Niepołomicach a treścią swą przypom inającą 
chyba średniowieczne stosunki. Depesza ta donosi
0 niesłychanym fakcie rabunkow ego napadu ban­
dy cyganów na wieśniaka, jadącego z rodz.ną na 
drodze między W yciążami a Mogiłą, więc w m iej­
scu oddalonem zaledwie kilkanaście kilometrów 
od Krakowa. Ponieważ z treści depeszy trudno 
wywnioskować o bliższych szczegółach zajścia — 
podajem y ją w doslownem brzm ieniu:

^Niepołomice 16 b. m. Między Wyciążami a 
Mogiłą n a p a d l i  mię cyganie, zabili dziecko, za: 
brali żonę, troje dzieci, konia, 10 złr., dziś, dzie­
wiąta rano  — proszę o pomoc Józef Gomon.

Policja natychm iast po otrzym aniu depeszy 
zawiadomiła telegraficznie i telefonicznie w szyst­
kie posterunki żandarm erji w okolicy, oraz ekspo­
zytury  policji w powiecie, zaw iadam iając o fakcie
1 zarządzając śledztwo.

Gdp&wie&zl H ^ d a k s jl .
Józef El. w ETieclsoi.: w k ró tce  będzie  go tow e. — Zb.: 

B ank  lu d o w y  jeszcze  n ie  w y pożycza . — S k w .: D obrze , za­
czekam y. — A lb .:  Z ała tw ione.

‘fdput&iedzi &  IjftiaLór&Gji.
Słowak A : zap łacone do 1/11 1009.-— Brodaokl a .p 

Pelo 3ii Sikora T.: o trz y m a liśm y . — \v Inni tk a  J.: z ap ła ­
cone do  1/7 1910.

P ro śb a  A dsaim strasji.
Noayoa Czytelników p rz y b y w a ją c y c h  licznie w ita ­

m y  serdeczn ie , a  za razem  sk ład am y  u p rz e jm e  podziękow a­
n ie  ty m  P rzy jac io ło m , k tó rzy  p o m a g a ją  nam  w ro z sz e rz a n iu  
gaze tk i. D łużn ików  p ro s im y  ab y  raczy ł, p am ię tać  o tem , że 
leżących  k ap ita łów  m e m am y, d la teg o  tru d n o  nam  n a  k re ­
d y t posy łać . K to  p ra g n ie  b y śm y  n ie  w strzy m y w a li posy łk i, 
n iech  p am ię ta , że za n a jm n ie jsz ą  n aw et kw otę  będziem y 
b a rd zo  w dzięczni.

P r z y j a c i ó ł  n a szy ch  p ro s im y , ab y  w e w szy stk ich  r e ­
stau rac jach , g o sp o d ach  i h an d lach , do  k tó ry c h  u częszcza ją  
żąd a li z a p re n u m e ro w a n ia  P r z y j a c ie l a .  L u d u , a to  pod  za­
g ro żen iem , że do  ty ch  kupców ', k tó rz y  n ie  p re n u m e ru ją  
Przyjfiotela, ludow cy n ie  b ęd ą  uczęszczać. W  ten  sn o só b  
m ożecie P rz y ja c ie le  d opom ódz  do  znacznego  p rz y b y tk u  p re ­
n u m era to ró w . N owi czy te ln icy , n a d sy ła ją c y  p rz y n a jm n ie j 
2 ko rony  n a  pó łro czn ą  p re m  m e ra tę  o trz y m a ją  k a le n d a rz  
k siążkow y , ścienny , u s taw ę  d ro g o w ą , książeczkę  „ S tro n ­
n ictw o L udow e" za d a rm o . P re n u m e ro w a n ie  g aze ty  m ożna 
rozpocząć każdego  c za su ; n a  k re d y t  g aze tk i p o sy łać  n ie  m o­
żem y. P ro s im y  za lega jących  z zap ła tą  o  w y ró w n an ie  p re n u ­
m era ty , a  za razem  o w y trw a łe  je d n a n ie  now ycb czy te ln ików .
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JĆ £  'C S L J S T & J g g f O
lub zam awiając towary, uprzejm ie p ro ­
simy naszych P r & y j a e i i R  powoływać 

się na , ,P i* z y |a c ie J a ' L atsM ".

fJf«fr2i i i 3iftsslacp0 ? fW ic l

!fa roboty do Francji
p o trzeb a  k ilk u se t m ężczyzn  w w > k u  od 19 do  40 ro k u  życia 
zd row ych  i silnych P łaca  od 1 f r a n u a  70 ct. (1 k o r. 60 h.) 
do  3 fra n k ó w  (2 k o ro n  85 li.) d z ienn ie , op rócz  ca łkow itego  
u trz y m a n ia  o raz  ko sz tó w  p o d ró ż y  tam  i z pow ro tem . P ra e a  
dz ics ięc io g o d z in n a , w szy stk ie  św ia ta  w olne. Z g ło szen ia  n a d ­

sy łać  należy  do  in ż y n ie ra :

Miera Skołyszewskisso Kraków Podzamcze 20
bo u nas jest zarobek na kiika miesięcy. 100 chłopów' 
potrzeba zaraz do ładowania ziemi na wagony, kLóre 
maszyna odciąga. Robota w akordzie od 1 m Lu­
bieżnego 4Q "hal. z odtrąceniem 20Vo co czyni od 
pełnego wagonu, zależnie oa wielkości 4  K 90 h. 
albo 4 k. lub też 1 k. 60 h. Pilny r&fecinik może za­
robić od 3 k. 60 h. do 4 k. i więcej dziennie. Nocleg 
w b araku  za małą opłatą; w ypłata co 14 dni w so­
botę wieczorem, a eon to co tydzień. Robotnik ma 
mieć książkę robotniczą, wielką łopatę i kilka sty- 
lisk do łopaty. Inne narzędzia dostanie za kaucją, 
którą się mu po oddaniu tychże zwróci. Do roboty 
może stanąć każdego dnia. Przyjeżdżać zaraz i zgła­
szać się w prost do p. tS o z e S a  S t& E sk a  akordanta 
stacja kolei i poczta Wilkowice-Bystra Koło Bielska, 
mieszkającego u p. Remisza o kwadrans drogi powyżej 
stacji tuz przy robocie. Z Tarnow a na miejsce ko­
sztuje pojedynczy bile t 5 kor. 40 h., a z Krakowa 
3 k. iO h. Jeżeli jedzie razem  więcej niż 10 łudzi 
na książki robotnicze, to płacą tylko połowę biletu.

K io  Szuka pracy  i zarobku, niech się s j re s z y ! 2 3

Adresy adwokatów

A j e n c j ą  ludow ego  T o w arzy s tw a  w za jem n y ch  u b ez ­
pieczeń od o g n ia  „ W is ła * *  d la  L ip n ik a  i okolicy  m a S z y ­
m o n  W r o n a  w  L ip n ik u  p o w ia t B iała. 2 2
bt— b "TTTf ii -TrwiTTOBi ir._i

Drobne ogłoszenia w cenie po 10 hal. za w iersz.

Kralów D
fiiaiy Rynek 1.

i Fmdszel larit!
ad w o k a t k ra jo w y .

imirn t
Zamkowa 4.

Dr W. Daniec
ad w o k a t k ra jo w y .

! ua s  tr ford Stanisław Sssold
ad w o k a t k ra jo w y .

i nm ^ Zypusl PifUtfitz
1 L  ii i v  *i ad w o k a t k ra jo w y  

s ta ra  apteka, p ro w ad zi sp raw y  sądow e i a d m in is tra c y jn e .

U l i !  i
(GALICłA)

)rj
a<

.  A. fyicbsus
iw o k a t k ra jo w y .

u  uL y Lii bi
w Ratuszu,

Dr Józef Juran
ad w o k a t k ra jow y .

i »  iH’ fraactszeit Jwczy
lekarz .

an g ie lsk ie  m a m : 
Q l i r e » s \ . l  ty ,o łb rz y m ie c z e r-  
w one N r I. i  kg . 1 k. 20 hal. 
N r I I .  d uże  żółte, o k rąg łe , 
nieco  p łask ie  1 kg . 1 k. 30 h. 
N r I I I .  o ry g in a ł, y, p rz y  n a ­
leży tej upraw ne d o ra s ta  10 do 
13 kg . w ag i 1 sz tuka . B u ra k i
1 kg . 2 ko r., ćw ikłow e n a jle ­
p sze  czarno -czerw one  N i JV.
2 d k g  20 h. 10 d k g . 70 hal. 
M archew  a n g ie lsk a , b a rd zo  
sło d k a , o k rą g ła  czerw . N r I. 
2  dkg . 20 h. n a jle p sz a  p a s te ­
w na, b a rd zo  w ie lka  l/2 kg . 3 k. 
10 dlcg. 70 li. K a p u s ia  b ru n - 
szw icka b iała , ko n iczy n y  g a ­
tu n e k  najlepszy  cze w ona. N a­
siona  sam o now ości z m a te ­
czników  se lekcy jnych , m a r­
chw i n asien ie  ta r te , len  o ry ­
g in a ln y  ro sy jsk i. W y sy łk a  za 
zaliczką lu b  n ad esłan iem  iia- 
leżytości. P o leca S t e f a *1 
baszc  u»k w D o lin ie  (k o ło  
S try ja ) ul. O bołonie. 1 6 —18

£nlttf2łT‘7b!r do sp rz e d a n ia  
r U i n u i u L n  około  8 ) m o r­
gów  o rn eg o  p o la  i łą k  d o sk o ­
nałe j jakośc i. B u d y n k i g o sp o ­
d a rcze  i m ieszkalne . O koło 
s tac ji kolejow ej „W anow ice" 
p ie rw sza  s ta c ja  o d  S a m b o ra  
gdzie  je s t  g im n a z ju m  i jnne  
w ładze. C ena 30.000 K. B an k  
10.000 K. R esz ta  20.000 k o ro n  
a iożna  w yp łac ić  w ra ta c h  
w ekslow ych . — BS. W iao g ro - 
dztel, S ta ry  Sam bor. 8 20

P ł ó t n a ,  *u - 
k u i  1 w sz e l­

k ie  sp eo ja lu o śo i korozyń- 
sk ie  sp rzed a je  tan io  Sileczy- 
o ław  G onet tkacz w K orczy­
nie p. loco. — P ró b k i ty lko  
żąd an y ch  g a tu n k ó w  w y sy ła  
darm o .

t m r n o m m m  
Gospodarstwo &g.&
d a ją c e  się z 25 m orgów  lasu , 
3 u m tg i  łąk i. 20 m orgow * o r ­
nej ro li n a jle p sz e j jak o śc i, 2 
dom y  m ieszk an ie , je d e n  a -e -  
w n ian y  s ło m ą  k ry ty , d ru g i  
m u ro w a n y , piętrow y k ry ty  
d achów ką , 2 s todo ły , s ta jn ia  
d la  k rów  koni, m u ro w a n e  
i w sz y s tk o  k ry te  dach ó w k ą , 
z a ra z  do  sp rzed an ia . B liższej 
W iadom ości udzie li: J e r z y  
S t r z e l c z y k  w M iędzyrzeczu 
do lncm  Ś ląsk  a u s t r .  1 4

ą «  *4 tan io  do sp rzo - 
d an ia  w pow ie­

cie w adow ick im  a to : dom  
m u ro w a n y  d ac h ó w k ą  k ry ły .
0 o u b ik a c ja c h , s ta jn ia , sp i­
ch le rz  n a  zboże, k o m ó rk a  za­
m y k an a  n a  słon inę , p iw nica, 
s todo ła , b ró g , 9 m o rg ó w  p len ­
nego  g ru n tu  i w jed n e j p a r ­
celi. D la fachow ego  g o sp o d a ­
rza  k o rz y s tn e  k u pno . 2 ‘/: m i­
ii do  g ra n ic y  P ru s , do  kolei 
Ś p y tk o  w ica '/, godz iny  jazdy , 
we w si je s t  d o b rz e  się ren - 
tu jąca  m leczarn ia , k a sa  B ai- 
fa isena , sp ó łk a  chow u d ro b iu
1 sp rzed aż  ja j. B liższych in ­
fo rm a c ji udzie li P io t r  K n a­
p ik  w  B ackow loaol; p ocz ta  
Z a to r. 1 2

d a n ia  re a ln o ść : 5 m o rg ó w  
d o b re g o  poła, dom  m ieszk a ł 
ny , s ta jn ia , s to d o ła , p iw n ica , 
chlew y, s iu d n ia , ła d n y  sad , 
naczy n ia  g o s p o d a rs k ie  i t. dj 
C a n t. 2.600 ko r. B liższych  
in fo rm a c ji u d z ie li F e lik s  So- 
nołow ekl U. S. A. E a s t P itts -  
b u rg  P a . N o rth  ave N r 159.

Rozszerzajcie „Sażetę Fowszechną“
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Sprzedam niedrogo p ięk n e  g o sp o d a rs tw o  w ra z  z za ­
siew am i i in w e n ta rz e m  około  20 m o rg o w  p o la  w  tem  3 m o rg i 
ła s a  jo d łow ego , 1 m ó rg  łąk i, 1% m o rg a  o g ro d u , gdz ie  do 
150 sz tu k  d rz e w  i d rzew ek  ow ocow ych. C ałe g o sp o d a rs tw o  
,W k w a d ra to w y m  k aw a łk u . D om  oJ2 po k o jach  s ien i i k u ch n i 
d ach ó w k ą  k ry ty , s ta jn ie , chlew y, s to d o ły , szp ich le rz  d a c h ó w ­
ką k ry ty , s tu d n ia  w p o d w ó rz u ; z a b u d o w an ia  now e. Do N o­
w ego  S ącza  8 k im ., w  b lisk o śc i k o śc io ła  i gościńca . N a h i ­
p o tece  m oże zo s tać  8000 k o ro n . J ó z e l  M a r s z a le k  w M ystko- 
w ie p o cz ta  C ioniaw a. 2 5

Niech każdy wie o tem
ż e  p o m a g a j ą

na epilepsję, nerwicę, zawroty głowy 
Znakomite pigułki dra Wooda 

wyrobu aptekarza S tanisław a Szczepańskiego
Cena pudełka (100 pigułek) 5 koron.

o ż y w a ją  d o ro ś li:  8 ra z y  d z ien n ie  po  jed zen iu , po  2 p ig u łk i 
T ru n k ó w  p ić  n ie  w olno.

Przypomina się hodowcom bydła że n a  p o p raw ę  d o jn o śc i k ró w  
W pływa Proszek holenderski, p aczka  z op isem  u ży c ia  za 1 K, 
a  d la  tu czen ia  i n a  popraw ę że rn o śc i św iń  Zabłocki proszek 
Szczepańskiego dla nierogacizny, P a c z k a  z o p isem  u ży c ia  60 g.

"Wysyła:

Apteka Stanisława Szczepańskiego
w Zabłocili przy Żywca.

Rozszerzajcie „Przyjaciela Ludu".

DO SPRZEDARZY
kilkadziesiąt morgów dobrego gruntu ma ZARZĄD 
DÓBR W 8MARZÓWY, w powiecie pilzneńskim. In fo r­
macji ustnych l u b  pisem nych udzieli Kancelarja 

notarjalna w Brzostku. l 5

Z powodu śm iem  męża; 1 4

S p r z e d a n a  g o s p o d a r s t w o
97, morga ornego pola n a jlep sze j jak o śc i, p rz y  sam y m  g o ­
śc ińcu  rz ą d o w y m , 8 k im . do  m ia s ta  N ow ego S ącza . 2 d om y  
le d e n  n o w y  d ach ó w k ą  k ry ty , d ru g i  m u ro w an y , p a p ą , s to ­
doły , s ta jn ia , chlew y, p iw nica, w raz  i  z a siew am i i in w en ta ­
rzem  za 26.000 kor., bardzo odpowiednie dla emeryta lub pod 
Budowle. Marya Traczewska, P ią tk o w a  p . N ow y Sącz

A u e ty t
a ■ *nładck mamy. a żadnych dole-

F ' ? 2 S  3 3 S T K S ;
W CL > " 6 pudelek franko 
;  od K. V. Feli ara •

S 0 C E N N I K  B T O S .
Szanowni Pnnowie Gospodarze! A żeby po łożyć kon iec  w y­

zyskow i n a sz y c h  w ieśn iaków  p rzez  n ie su m ie n n y c h  sp rz e ­
daw ców  kos, k tó rz y  za lichy to w ar k a ż ą  sob ie  d ro g o  piaeić, 
o b ją łem  g łó w n e  za s tęp s tw o  karpackich kos n a jlep sze j jak o śc i. 
S zanow n i P an o w ie  G o sp o d a rze ! S p ró b u jc ie  m oich  k o s  a  ju ż  
n ig d y  n ie  pó jdziec ie  za g ło sem  n am ow y  kupców  po  j a r m a r ­
kach , k tó rz y  za sw o ją  ta n d e tę  z g a rn ia ją  W aszą  k rw aw icę  
w sw o je  w d o d a tk u  W am  obce — ręce  D ajc ie  racze i sw em u  
za ro b ić  za d o b ry  to w a r!  Sw ój do  sw ego ! K osy  m o je  w y d a ją  
c ien iu tk i dźw ięk , p rz e c in a ją  ła tw o  n a jtw a rd sz ą  t r a w ę  g ó rsk ą"  
zboże i s ą  p o d w ó jn ie  w ło ju  h a r to w a n e . P ro s z ę  p ró b o w ać , 
a n ie  p o ża łu jec ie  teg o !
D ługość  w cen tiin e trach  60 65 70 75 80 85 90
C ena w k o ro n a c h : 1-40 1 '50 1'60 1'70 1-80 1-90 2 —
D ra g i ro d za j sp ecy a ln y  k o r . 2 '— 2 ’10 2'20 2'30 2-40 2'50 2 60 
Kto zamówi 10 kos dostanie jedną — 20 kos-3_— 50 k o s - 8  dar­
mo. W y sy łk a  za za liczką  lu b  za p o p rz e d n ie m  n a d e s ła n ie m  
n a l ży tośc i. K to  zam a w ia  p ie rw szy  ra z  m a n a d e s ła ć  2 k o r  
z a d a tk u . — O prócz  k o s  m am  n a  sk ład z ie  brzytwy, marmurkl, 
kowadełka I młotki po I K 70 h para. - - Sierpy kowalskie zębate 
z rączkami pc 60 hal. — Brusikl orańskie po 30 hal. za  sztukę. 
S T E F A N  D O B U S Z C Z A K  w D olin ie  koto  S try ja  (G alicja).

O b ra z y  religijne
ole jno  ręczn ie  n a  p łó tn ie  m a lo w an e

do ołtarzy, chorągwi, feretronów, stacje  drogi krzyżowe] 11 . p.
w y u o n u je  po  cenach  n a d e r  u m ia rk o w a n y c h  (n iż szy ch  

n iż  zag ran iczn e).
O d n a w i a n i e ,  o ra z  m a lo w an ia  k o śc io łów  n a  

k w a rta ln e  lu b  roczn e  raty . S T A N IS Ł A W  B O R E K  
a r ty s ta  m a la rz , specjalista m alarstwa na tle religijnem, 
ul. Straszewskiego 1. 4. w Krakowie. 7 14

Sierpy kowalskie z rączkami a
z na jlep sze j an g ie lsk ie j s ta li, w y ró b  g a lic y jsk i M . Z a b ł o ­
c k i e g o ,  zn an e  ze sw ej do b ro c i, z d łu g o trw a łe in i i d ro b n e m i 
z ąb k am i, b a rd z o  o s tre  i zręczno , lek k o  p rzec in a jące  zboze, 
iż  s ie rp  p ra w ie  w rę k u  n ie  czuć i lu d z ie  się  n ie  m ęczą  p rz y  
rżn ięc iu , a je d n y m  s ie rp e m  m ożna rż n ą ć  k ilk a  la t.

C ena za 1 s ie rp  w raz  z rą c z k ą  80 h a le rz y . M niej ja k  
10 s ie rp ó w  n ie  w y sy łam , a  w ięcej ile k to  zechce. N a k ażd e  
zam ów ien ie  p ro sz ę  p rz y s ła ć  3 k o r. zad a tk u , a z a ra z e m  za­
m ów ien ie n a  p rzek az ie . P o cz tę  op łacam  sam , a le  bez  z a d a tk u  
n ie  w y sy łam . — Z am aw iać  p o d  a d re se m : St. B. Drzewicki 
jener. zast. we Lwowie, Galicja ul. Szptycklch Nr 6. P . T . K ó łkom  
ro ln ., ku p co m  i o d sp rzed aw co m  ud z ie lam  znaczny  o p u s t.

■r. r ł» w m w  m  ̂ w w w w ?
Sftoby w iedział, gdzie można nabyć

R u d ą ż e la z n ą  d a r n io w ą
raczy donieść do p. Zygmunta Mikołajskiego w Kra- 
kowie, ul. M arjańska 1. 7. W ynagrodzenie w edług 

ilości i umowy. 1 3
iiiiiiiiiiin ir

I. ilukulskl i W. Lorenc
Skład najnow szych Maszyn do 

7 '  T  szycia, Rowerów, Pralni, Magli' Apa-
HIS* ratów sam ogrających i mówią-

r*3 cych’ Pathefony ' Gramofony
i l l l S e i  w  J a ś l e  u l .  3 - s o  M a j a .

1 K upującem u w naszym  składzie 
m aszyny, udziela się bezpłatnej 

nauki kroju. 2 3
A gentam i s ię  n ie  posługu jem y, ”T5S®
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„Korzystne kopno “ zn ak o m ity ch  w y ro b ó w  korczyńskich
z n a js iln ie jsz y c h  nici jak o to : szew io tów  w cenie od  2—3 K 
za m e tr , k a m g a rn ó w  od  2 —7 K za m., k o rtó w  o a  3—3’50 K 
m „ caigów  z p o d w ó jn ie  k ręco n y ch  nici od  0 8 0 —1 £  za m „ 
i s t ru k só w  b a rd z o  siln y ch  n a  u b ra n ie  z im o ve i le tn ie  m ę­
sk ie , d a m sk ie  i d z iec inne  od 1 20 — 150  K za m., rów n ież  
o k s fo r ty  k o lo row e b a rd z o  s to so w n e  n a  k oszu le  m ę sk ie -w ce­
n ie  od  U'80—0 ’90 h. m„ p łóc ienka  k o lo ro w e  c ieńsze g u s to ­
w ne tak że  na  k o szu le  m ęsk ie  o d  0 80 do  90 li. m . i p łó tn a  
czysto -ln iane  w sz tu k ach  i n a  m e try  od 0 80 — 2 K za m., 
p łó tn a  pó ł-ln iane  g ru b s z e  od  n a jc ień szy ch  od  0 5 0 —1 IC in., 
rę czn ik i w tu z in ach  od 8 —17 K za tuz in , tak sam o  i na  m e­
t r y  od 0'50—0’8C h. za m., p rz e śc ie ra d ła  bez  szw u, czysto- 
ln ia n e  g ru b s z e  i c ień sze  w cenie od 3 — 5 K za sz tu k ę , k a ­
p y  na  łó żk a  b a rd z o  g u s to w n e  w e w sze lk ich  k o lo rach  w ce­
n ie  od  3—20 K za sz tu k ę , koce na łóżka  i d e rk i n a  k o n ie  
w cenie od  3 — 20 K  :a sz tu k ę , fa r tu s z k i d a m s k ie  i d z ie­
cinne, k u c h e n n e  i św ią teczne  w cenie od 0’80—2 K za s z tu ­
kę, go to w e  s ien n ik i w  k o lo ro w e  p a sy  po  2 i po 160 K za 
sz tu k ę , zeg e ltu ch y  i d re lich y  na  m u n d u ry  d la  policji, s tra ż y  
p o ża rn e j i s tu d e n c k ie  po  1—1’30 K m., n a n k in y  na  w sy p y  
żółte i czerw one po jed y n cze j sze ro k o śc i od 08 0  — 2 IC m., 
a p o d w ó jn e j szerokośc i od 150 — 4 IC m., k lo t c za rn y  na 
po d szew k i od  l -30 — 2 K za m., rów n ież  caig i n s po d szew k i 
od 0 5 0 —0'70 h. za m., ch u steczk i do  n o sa  zw yk łe  i czysto- 
ln ian e  w cenie od  2—10 IC za tn z in  i w szelk ich  w yrobów  
tkack ich , k tó re  w y sy łam  po  c e n a c h 'k o n k u re n c y jn ie  n a jn iż ­
szych . K o rzy s ta jc ie  P a ń s tw o  z te j rzadkiej sp o so b n o śc i k u ­
p n a  i żąda jc ie  o d w ro tn ą  p o cz tą  ty ch  m a te r ji. — P rz y  zam ó ­
w ien iu  na leży  oznaczyć n azw ę m a te r j i ,  ilo ść  m e trów , k o lo r  
żąd an e j m a te r j i  i w p rz y b liż e n iu  c e rę . Z pow odu  w ielk iego 
w y b o ru  tow arow ą p ró b e k  n ap rzó d  n ie  w ysy łam , je d n a k  p rz y  
najmniejszem zamówieniu z to w arem  w raz  z cenn ik iem  za łą ­
czam . T o w a r n ie  n a d a ją c y  się w ym ien iam , a za tem  w szelk ie  
ry z y k o  w yk luczone. — Tkalnia i skład wysyłkowy AWT0NIEG0 
BARUTA p o d  o p iek ą  św . Jó ze fa  w Korczynis obok Krosna.

I Kompania amerykańska

Największy skład 
maszyn do szycia

Skład tylko w Rzeszowie ul. Trzeciego Maja Nr 9.
N O W O ŚĆ . Z w racam y  b aczn ą  u w ag ę  n a  n a ­
sze u lep szo n e  m aszy n y  C entral B obb in , k a ­
żda b ow iem  szy je  w przód  i w ste cz . —
S p rz e d a je m y  tak że  na w y p ła ty . — N a ż ąd an ie  

w y sy łam y  o p ła tn ie  n a sz  cen n ik  ilu s tro w an y .
=  Z astępcy  są  po szu k iw an i. =  1 4 -1 4

©  ©
Zawiadamiani Sz. Czytelników

że o tw o rzy łem  h u rto w n y  i częściow y d o m  w y sy łk o w y  kos, 
s ie rp ó v  b rz y te w  z n a jle p sz y c h  f irm  k ra jo w y c h  i z a g ra ­
n icznych . K osę, k tó r ą  p o d  g w a ra n c ją  w y sy łam  pozwalam wy­
klepać I siec nią, a gdy o," się o kaza ła  Jakaś fa b ry c z n a  wada, 
w ym ien iam  n a  in n ą  do 3 dni; pocztę  op łacam  sam .

D ługość  ko s w c e n ty m e tra c h : 70 75 80 85
C ena w k o ro n ach : 1*80 1'90 2-00 2T0

o każd e  5 cm . d łu ższa  aż d o  m e tra , o 10 hal. drożej. P rz y  za ­
m ów ieniu  12 kos, d a ję  I kose darmo. K upcom  i h an d la rzo m  

daję opust. Z g ło szen ia :

Miejsce A koło Gorlic
kąpielowe W  T O U W A  (Galicja).

I ć ł r \  r v h r v r \ /  n a  S arclIo, p ie rs i, p łu ca , serce , kaszel, 
l \ l O  o n o i y  du szn o ść , c h o ro b y  kobiece , b ra k  k rw i

niech jedzie do Wysowy!
W W ysowie są źródła i kąpiele, które dają  

zdrowie i siły! Pobyt niedrogi, przyjem ny, kąpiele 
silne, odzyskanie zdrowia p e w n e ! Lud wiejuki 
ma zniżoną cenę kąpiel!

jedźcie Kto chory do Wysowy! “
Jedzie się koleją do Gorlic, a z Gorlic do 

W ysowy końmi. Bliższych w yjaśnień udziela:

Żenad tKwlow - kupletowy w Wysowej.

i opowiedzieć tym, k tórzy zam ierzają jechać w za­
morskie kraje, że do Ameryki, Kanady, B razylji 
i A rgentyny najlepiej, najszybciej i najtaniej jest 
jechać angielskimi parowcami, bo te idą tylko 6 do 
7 dni wodą i m ają najlepsze urządzenia dla pa­
sażerów 3 klasy, tudzież dają na nich dobrze jeść. 
Po blizsze objaśnienia pisać list za 25 hal. lub 
pocztówkę za 10 h. do głównej angielskiej agencji:

Union Tieketj Office, Z
P o s t f a e k  JJp 3 5 9 .  A n t w c r p j a  Belgja.

Ogłoszenie.
Powiatowa Kasa Oszczędności w Myślenicach pod­

wyższa z dniem 1-go lipca 1909 roku stopę pneantow ą
a mianowicie:

od w k ła d e k ...............................4
od pożyczek hipotecznych . 5 3/ł°A> 
od eskontu weksli . . . .  G 3/)0̂
od pożyczek na zastaw p a­

pierów wartościowych G 8/4<’/o 
Myślenice 10 czerwca 1909 roku.

'% DYREKCYA.
Pierwsza krajowa fabryka

oleji, wazeliny, smarowidej i poknstów

BA&1TŁE®© AKSUSIUL
w Drohobyczu

poleca: S m arow id ło  do osi że laznych  i d rew n ian y ch , w aze  
linę, oleje do  m aszy n , w osk  na św iece itp . 

prócz tego ma jsdyny środek na grzyb domowy pod nazwą 
T Ę P I C I E L  G R Z Y B A

po cenie 20 hal ,’a £ k!g. 8—20
p rz e p is  na g rz y b  n a  ż ąd an ie  p o sy łam  d a rm oSZYMON STEINE1L Zakliczyn nad Uurcjcem, C en n ik  i
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P i g w a  f i i ł o f e i a M a  f a b r y k a
wyrobów cementowych 

w  K r z e s z o w ic a c h  G w oździec:
poleca swoje w yroby cementowe, jak da­
chówkę falcówkę i kostkową, posadzkę, ce­
głę cementową, kręgi studzienne, ru ry  p rze­
pustow e, płyty chodnikowe, stopnie itd. 
itd. po cenach nader przystępnych. W iększe 

dostaw y według specjalnej umowy.
Q  Cenniki wyrobów na żądanie darmo i opłatnie. Q

3 3

Przy zamówieniu 2 pakietów franco
jedyna znakomita sposobność cfla 
kupców bfawatnych i domokrążców 
[: Wysyłka także dla prywatnych. :

40—45 m. raszfak za kor. 15.
Materje na bluzy (an g ie lsk i zefir) 80 c id . sze ro k i, n a jn o w sze  
d e lik a tn e  w zo ry . MoJny zefir na  su k n ie , b lu zy  i koszu le . Ka- 
nafas na pościel w dow olnych  b a rw ach . Oxford na męskie ko­
szule n adzw yczaj trw a łe  g a tu n k i Kriset na  h a lk i, c iem ne lu b  
czerw one k o lo ry . Perkal niebieski n a  k u ch en n e  fa r tu sz k i i s u ­
k n ie  dom ow e. Resztki długie 6—15 in. Gwarantowane bez skazy, 
p ie rw sze j jak o śc i, w praniu nie pełzną T o w a r je ś li n ie  o d p o ­
w iada, kwota będzie natychmiast zwróconą i p aczk i n ieop łacone 
n a p o w ró t w zięte . — Najmniejszą wysytkę 1 p a k ie t 4 0 — 45 in. 
ew en tua ln ie  so r to w a n y  w edle  życzen ia , w y sy ła  za  za liczk ą :

Tkalnia R.HORNER, Nachod (Czechy). Precz z konkurencją i  blagą!!!
Bielone Rumburskie płótno w n a jlep szy m  g a tu n k u  i bielony Gradl 
n a  sp o d n ią  b ieliznę, po leca  się  na  n a jw sp a n ia lsz ą  b ie liznę  
i w y p raw y  ś lu b n e . — 40 m etró w  s to so w n ie  d o  życzen ia  za 

18 koron 50 halerzy. 5 10

Proszę zawsze żądać wyrobu krajowego! “0
CO
00
T“

£3 Manka nnniim Itfru myta
O ' 
CT  
7 ?

%- z .N o so ro żcem " lu b  „K osą"
O03

es
s z pierwszej galicyjskiej parowej fabryki 2T.

-N
O M Y D Ł A

a .

-w

N I S zym o na M u n k a w  Ż y w cu  1.15. 3
o

P on iew aż bez k o n k u re n c ji m ożna n a ­
b y ć  n a jle p sz y c h  i n a jta n ie j ró żn y ch

W y ro b ó w  tk a c k ic h
w m ag az y n ie  w y sy łkow ym

JÓ ZEFA  B A JG R © W E € Z A  tkacza
w  K orczyn ie  obok  K ro sn a  (G alicja)

Półtora miljona Korcu
p łac im y  co ro k u  obcym  fa b ry k a n to m  za liche  b i­

b u łk i cygare tow e. K ażą nam  pa lić  b ibu łk i 
p rzez ro czy ste , łu d z ą c  te in , że są  cienk ie  
a w ięc do b re . T o n ie p ra w d a ! T y lk o  b ib u łk a  
n iep rzez ro czy sta , bez sz tu czn e j a szk o d li­
w ej zap raw y , m oże b y ć  w pa len iu  sm aczną .

W szystkim palącym kręcone papierosy, polecam 
najnow szy mój wyrób B ibu łek  cy g are to w y ch :

P O B U D K A .
Bibułka moja nie jest sztucznie zapraw ianą więc 
n i e c h a j  n i k t  n i e  z r a ż a  s i ę  tem, że nie jest 
przeźroczystą. — W paleniu za to — jest bardzo 
przyjem ną, a dym posiada chłodny i niegryzący.

POBUDKA w opakow aniu patentow e/n 6 hal.
„ w o p a s c e ...................................4 hal.

Żądajcie próbek, które chętnie darmo i opłatnie wysyłam. 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych

Mr W. Bełdowski
Starowiślna 26 KRAKÓW Starowiślna 26

W trafikach odrzucajcie ebce wyroby a żądajcie naszych.

p o d  „ © jła tr z a o śc śą “
P ró b k i w  w ielk im  w y b o rze  w y sy ła m  op la tn io  

Ceny niskie. Towar doborowy. Obsługa rzetelna 4 6

P ó łn o c n o  n ie m . L loyd u  w  B r e m ie  %
(N o rd d e u tsc h e r  L oyd) J

Generalna Agentura d la Galicji we Lwowie, Pasaż  Hausm ana 9.

❖

B ezp o śred n ie  połączen ia  p rzew ozow e, c e sa rsk im i p o ­
sp ie szn y m i i p ocz tow ym i p a ro s ta tk a m i

Do Stanów Zjedn. Ameryki: (Nowego Jorku, Balti­
more, GalVestonu), Kanady, Brazylji, Argentyny, 
Buenos (Aires) Austraiji, Japonji, Chin itd. &3 3 K S  
Bilety kolejowe do każdej stacji Północnej Ameryki. 
K arty o k rę ż n e  do  ja z d y  „N a o k o ło  św ia ta " .

W szelk ich  w y ja śn ień  w sp ra w a c h  p o d ró ży  ta k  lą ­
dow ych  ja k  i m o rsk ic h  u d z ie la  i sp rz e d a je  b ile ty

Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie
P a s a ż  H a u s m a n a  9.
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Wyroby tkacki 3
z  n a jle p sz e g o  p rzęd z iw a , ja k  n a js ta ra n n ie j  w y k o n a n e  ja k o  
t o : Płatna biało zwyKłej I prześcleradłowej szerokości, dymy, drell- 
azki, chusteczki do nosa, ręczn ik i, śc ie rk i, o b ru s y , se rw e ty , b a r ­
ch a n y , flanele, szew io ty  p łó c ien k a  k o lo row e n a  fa r tu sz k i, 
su k ie n k i, b lu z k i i  s ilne  tk a n in y  n a  u b ra n ia  m ęsk ie  poleca

T k a ln ia  P łó c ie n  
3 y r X C ? ł& Ł £ L  M I Ę S O W I C Z A

w Korczynie obok Krosna.
'Ta ż ą d a n ie  p ró b k i to w aró w  b ezp ła tn ie . — K t o  t y l k o  ra 'Z  
j e d e n  zam ów ił to w a r  z m o je j tkał ii, ten  g d z ie in d z ie j p łó  

cien  k u p o w ać  n ie  będzie .

Odznaczona Medalem na Powszechnej Wystawie Kraj. we 
Lwowie w r. 1894, Medalem Rządowym na Wystawie Prze­
mysłu Metalowego w Krakowie w r. 1904, oraz Medalem 
srebrnym na Wystawie Przemysłowej w Waoowicach w r. 1907.

Pierwsza Krajowa fabryka zegarów wie­
żowych, oraz od roku 1890 istniejący

Zakład zegarmistrzowski
Michała Mięsowicza w Krośnie

poleca obficie zaopatrzony skład zegarów ściennych, r>endo- 
łowych, budzików amerykańskich, zegarków kieszonkowyoh 
% pierwszorzędnych fabryk genewskich, biżnterji i wyrobów 
optycznych itp . Nowo wydany cennik (Ilustrowany prze­

syłam na żądanie gratis i franko.

H  m a s z y n y  b o  s b y c ia  
% 3 ® r ó ż n y c h  c E L fó F

a za tem  n ie ty lk o  do  u ż y tk u  p rzem y sło w eg o  
a le  tak że  d o  w szelk ich  ro b ó t w chodzących  
w z a k re s  szy c ia  dom ow ego , je d y n ie  u  n a s  
i » i » n a b y ć  m ożna. e=x.=x=a

Składy w których 

SINGERA 

M aszyny do szycia 

nabyw ać można

Z aopatrzone są 

obok 

widocznym zna­

kiem

Najtrwalsze, najpiękniejsze a  zarazem najtańsze

Dachówki cpmentowd
d a d z ą  się w y ra b ia ć  n a

B M n y c l i  K E T R d i patestuwanych D r i w e p .
Z a s tę p s tw o  d la  G alicji:

T r z e m y s l c e m e n to w y  v e  L w o w ie
u lica  K a ro la  L u d w ik a  I. 5.

In fo rm a c je  i p ro s p e k ta  7 --12  N r. 119.

W  JfOGUMIŁO W IC&CII 4 4
©  (poczta i stacja kolejowa w miejscu) ©  
poleca wzzelkiego rodzaju  materjafy drzewne, bu­
dow lane i stolarskie jako to; deski, forszty, ła ty  
i tak  dale;. P rzyjm uje również zamówienia na  no­
we budynki ze rżniętego drzewa. Ceny najniższe.

Parowa fabryka mydła

Stanisława Rożnowskiego w Krakowie
poleca mydła do prania najlepszej jakości jak: 
z „Syreną1*, z „Krakusem** karawanowe z „Wiel- 
błądem“ i inne, proszek mydlany oszczędny środek 
do prania, oraz wielki wybór mydełek toaletowych 

własnego wyrobu.
Cenniki na żądanie wysyłam darmo i opłatnie.

SINGERA Ko. Tow. ake. Maszyn do szycia
KrakÓW, Ul. Szpitalna i. 4 0 .  N aprzeciw  te a t ru  m iejskiego. 

F ilie  w e w szy s tk ich  w ięk szy ch  m ia s tach .
U W A G A ! W sze lk ie  m a s z y n y  do  szycia  sp rz e d a w a n e  

W in n y u h  sk ła d a c h  pu d  n azw ą  „ S IN G E R A “ są  w y ra b ia n e  
n a  sp o só b  je d n e g o  z n a szy ch  d aw n y c h  sy s tem ó w . N ie d o ­
ró w n u ją  one  a to li an i p o d  w zg lędem  k o n s tru k c ji ,  an i też 
co do  w sz e c h s tro n n o śc i w zas to so w an iu , an i też  w reszcie  
co do  trw a ło śc i n a sz e m u  n a jn o w sz e m u  sy s te m o w i m aszy n  
do  szycia.

S a c z i o t t !  K o s ? !
z n a jle p sz e j an g ie lsk ie j s re b rz y s te j  sta li, d o b rz e  h a rto w a n e , 
m a ją  c ienk ie  ja k  p a p ie r , le k k ie  ja k  p ió ro  o s trz e , k tó re  tn ie  
ja k  b rz y tw a  n a jtw a rd s z ą  traw ę , zboże  i co ty lk o  d o s ta n ie  
się  p o d  n ie , p rz e c in a ją  za  je d n y m  zam achem  i c iężką  p ra c ę  
g o sp o d a rz a  u ła tw ia ją , i e  p rz y je m n a  i le k k a  p ra c a  w p o lu  

sp ra w ia  ra d o ś ć  k ażd em u .
D łu g o ść  w c e n ty m e tra c h : 60 65 70 75 80 85 90 
C ena w k o ro n a c h : 1-90 2 10 2 2 0  2-30 2‘40 2-60 2 7 0
M łotki i k o w ad e łk a  do  k le p a n ia  kos, g ó rsz ta lo w e  d o b rz e  
h am o w an e  po  1 K za sz tu k ę . K am ien ie  (b ru s ik i)  do  o s trz e ­
n ia  k o s  po  40 hal., a  lep sze  po  CO ha l. za sz tu k ę . N a k ażd e  
zam ów ien ie  p ro sz ę  p rz e s ła ć  2 K or. i o d ra z u  zam ów ien ie  n a  
p rzek az ie . P o cz tę  op łacam  sam , u ie  licząc opakow an ia , a le  

bez z a d a tk u  n ie  w y sy łam .
M T  Z a  d o b ro ó  tp o b  k c «  g w a r a n t u j e  s ię .

Z am aw iać  p o d  ad re se m :

Jó zef Zabłocki, warsztat kowalski 
w Rozdole (G alicja). 3 s

Księgarnia 0. E. Friedlatna —  założona w r. 1796
Ksaków —  Rynek 17.

dostarcza książki, pisma, nuty, katalog przesyła darmo.
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S p r ó b u j c i e
& p r z e j a d ę  s l q
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi 
okrętami, bo są największe, najprędsze (5 
do 6 dni morzem), najlepszy wilct i obsługa 
i najelegantsze urządzenie w trzeciej klasie 
(od 2 do 6 osób w jednej kajucie jak 
w klasie drugiej). Okręty 10ciu linij do
New-Yorku, Bostonu, Philadelphii, Portland, 
bialifas, St. John i §uebec. Odjazd co dnia 
prócz niedzieli. Urzędnicy Polacy! Oeny 
niskie! Listy po kart}’- okrętowe jak i po 
bilety na kolej amerykańską adresować:

Auglo ■ kontynentalne Biuro podróży
Bus Mr. 50 

R o t t e r d a m  (Holland)
List zwyczainy opłaca się marką za 25 liał.

~WEGIEL.*lKOi(S~
najlepszego gatunku dostarcza wszelkiego rodzaju  
przedsiębiorstw om  po bardzo p rz jrstępnych ce­

nach i w arunkach 
F2RM A  W Ę G L O W A  3 7

B e r n a r d  L e jb  - T a m © w
Biuro: ul. wałowa 19. —  Telefon Nr. 72.

5 \ J
r e u m a ty z m , gościec, postizał (ichiuaj i wsi-mzie ner­

wobóle poleca się uśm ierzające nacieranie oa la t wielu 
ogromni^ rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordynowane 
i przez znakomitości uznane Linimentum Gaulłheriat com* 

positum z prawnik zarejestrowaną m arką oclironną

chemika. Dra. Juliusza Franzcsa, aptekarza w Tarnopolu.
Cena flakonu 80 hal. 10 flakonow 8 kor., nie licząo opa­
kowania i franco. — Tysiące listów dziękczynnych do prze­
glądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka poczt._Na składzie: 
Kraków, apteki Wiszniewskiego i Macudzińskiogo: Maków, 
apteka Froncza; Lwów, apteki: Dowechego, Haya, I  azow -, 
skiego, Dra Piopes-Poratyuskiogo, Mikolasza. — Niemcy: 
Loewsnapotheke Otto Koerner, Goerlitz, Oberraarkt 1. 31. 
w Dąbrowej na składzie w aptece pod zarządem Lewińskiego.

-S iT W

Sk ład  maszyn 
rolniczych

Jedne] Krukisiek
w K i ośn ie  

poleca: 
P łu g i ,  B rony , 

S ieczkarn ie , 
M łynki, M łocar- 
n ie  rę czn e  i k ie ­
ra to w e , T ric ti- 
ry  siew nik i itp., 
Maszyny do w y­
robu d achów ek  
cem en to w y ch  i rut 
Leionowych, 
szyny do szyei3 ,  
Maszyny m lecza r ­
skie . — C e n y  
b a r d z o  n i s ­
k i e  -  Wyrób 
p i e r w s z o  r z ą ­
d n y . — C ennik i 
w y sy łam  n a  żą­
d a n ie  d a r tn o  i 

op ła tn ie .

W  Czy !est pan 
chorym i cierpiącym?! - I S f

W szelk ie  ja k  n a jb a rd z ie j up o rczy w e bole reurr atyczne, gościec, kurcz mi ę ­
śniow y, porażen ie , ła m a n ie  w k rzyżach , ból głowy, ból zębów , s ilne  u m ęcz en ie  po 
uciążliw ej pracy, i in n e  p o k rew n e  do leg liw ości, u su w a  w zupełności często  po jedno- 
raząw em  użyciu s ław ny  i o g ro m n ie  ro zpow szechn iony

9 9 I € H T Y O M ^ 2f T H O L 66

Je d n a  p ró b a  w y s ta rczy , a b y  się p rzek o n ać , że o ry g in a ln y  (p raw d z iw y  Ich ty o m en th o ] 
E delm ana je s t  n a jlep szy m  śro d k iem  tego ro d z a ju  i d z ia ła  n aw e t w  ty c h  w ypadkach , 
w k tó ry c h  inne  ś ro d k i n ic  pom og ły ! — Ich tyom en tho ' E d e lm an a  je s t  ty lk o  w tedy  
p raw d z iw y m , je ś li p lo m b a  n ie n a ru sz o n a  i je s t  opakow an ie  i  e ty k ie ta  z a o p a trz o n a  f irm ą :

^ A p te k a rz a  E d e lm a n a  w  B o h o ro d c z a n a c h .
P rze sz ło  15.000 podz iękow ań  i b lisko  1000 a ies tów  (pośw iadczeń) 
le k a rsk ic h  w sk azu je  o zn ak o m ite j w arto śc i tego  n ac ie ran ia .

Cena fla szk i z o p ise m  1 k o ro n a . r (
Główna fabryka i wysyłka Ichtyomentholu prawdziwego

Laboratorjum chemiczne aptekarza SZYMONA EDELMANA
w Bche odczanach Nr. 921. - r S "  ?

Puczu w ysjła się najm niej 3 flaszki, Jeżeli ąię zamawia 5 fUszok na raz wysyła się fra^kc 
be* dalszych kosztów i opłaconą pocztą za 6 koron. Jeżeli zaś Ąa^zek na tjp, wysyła 

się (ranko (bez dalszych kosztów) z opłaconą pocztą za 10 kofon.
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Pracownia i dcm ekspedycyjny
W y ro b ó w  iks&okijsh

»pod opieką Najświętszej Rodziny «

J ę ś T C f a a  M
w Eorczyszie obok Krosna (Galicja) 

poleca Szanownej P.T. Publiczności słynne 
w świecie P łó tssa  koijcz*o&sM e czysto 
lniane, pojedynczej i podwójnej szerokości 
na prześcieradła bez szwu, Bieliznę stoło­
wą, Dymy, Drelieny, Chusteczki do nosa, 
Ręczniki, ścierki, szare-płótna i pół-bielone. 
Również: Kamgarny, Szewioty, Cajgi, Płó­
tna bawełniane, Płócienka kolorowe, Fla- 
nele, Batysty, Satyny, Kloty, Barchany, Su­
kna, Lodeny, Kapy na Malca, Koce, Derki 

na konie, Chodniki itp. wyroby tkackie.
Próbki, możliwe z oceną wysyła darm o i opłatnie.

4 - 1 0

T a n !  o?

-A m e ryk i
pospiesznym okrętem w  6  dLaais&oła 

pocztowym okrętem w 8 —9 dniach

+ ^ Precz z wyzyskiem. ^ ^
Żądajcie pouczenia tylko od

a r l s b e r g a
Hamburg, Ferdinandstrasse 15.

Qfi!niouf Bez Pota.su 0 osiągnięciu najwyż- dUHlluji szych zbiorów m arzyć nie można.

S ó l  p @ l a i s o w a  4 i °
jest najlspszym, najskuteczniejszym i najtańszym 

nawozem potasowym.
D a i  4 N a ten  to w a r — ze w sz y s tk ic h  s tro n  w je- 

l  s ien i je s t  ta k  znaczny , że w sk a z a n e m  je s t  
ju ż  w  czerw cu  40% só l p o ta so w ą  zam ów ić  i sp ro w ad z ić .

W u k n n a n iA  n a  czas P °źn ie j u d z ie lo n y ch  zló- 
e tn  m oże b y ć  n ie ty lk o  z p o w y ż­

szy ch  pow odów , ale też i z b ra k u  w agonów  
w y ch  znaczn ie  u tru d n io n e .

Jeneralny reprezentant Kalisyndykatu 

JÓZEF HA8Xri.\CH
Lwów, ul. Kościuszki 1. 18.

Folwark pod Lwowem :
20 m inut drogi od rogatk i i tram waju, p rzy  go­
ścińcu, obejm ujący 60 morgów roli i ogrodów, a 
40 lasu  zaraz do nabycia. Zgłoszenia: K a sss ja p ja  
O ra SkatHOwsMogo Lwów, K arola Ludw ika 1.

Bank parcelacyjny we Lwowie
prow adzi p a rc e la c ją  d ó b r

G l i n i i i k  g ó r n y

w powiecie strzyżewskim.
Sąd powiatowy, u rząd  podatkow y, stacja ko­

lei we F rysz taku  (5 kim.), kościół, poczta tuż koło 
dworu, szkoła o 2 siłach nauczycielskich w miejscu. 

G runta z lekkiem nachyleniem, dobrej jakości, 
nader plenne, dobrze upraw ne, znawożone i obsiane.

O bszar 550 mg., w tem 250 mg. ró l i łąk, 300 
w ysokopiennego lasu.

M aterjał budow lany i opałowy łatw y i tani 
do nabycia w miejscu i lasach okolicznych.

B udynki dworskie częścią murowane, częścią 
drew niane do nabycia. W ieś przy trakcie głów- 
wnym — F rysz tak  - Pilzno.

Bliższych informacj udziela na  m iejscu ozło- 
nek naszej R ady nadzorczej, W ny lan Harnek.

D yrekcja B anku parcelucyjneyo.4 5
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„ W I ! ^ Ł A M
Ludowi towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

ulica Reformacka L 3 II p
koncesjonowane reskryptem  c. k. Namiestnictwa z 13/8 1908 L. 13054/pr założone w in­
teresie włościan, staraniem  Polskiego Stronnictw a Ludow ego przyjm uje do ubezpiecze­
nia od ognia: budynki, inw entarze m artwe i żywe, ruchomości domowe, tow ary  i zapasy, 
oraz wszelkie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdogodniejszym i w arunkam i.

„ W  I S Ł A «
ubezpiecza w Galicji, w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, n a  Bukowinie i n a  Śląsku.

, W I S Ł A “
towarów, zboża i paszy  bez względu

99

66

przyjm uje ubezpieczenia ruchomości, inw entarzy, 
na to, gdzie są  na razie ubezpieczone budynki.

przyjm uje ubezpieczenia ziemiopłodów od g r a d u .

» * W X  S Ł i A * 4
ma agentów po wsiach i m iastach. Siedziby agentów  uw idoczniają godła agencyjne 
(biały orzeł piastow ski w czerwonem polu).

W sprawach ubezpieczeń od ognia I gradu w tych gminach, gdzie niema jeszcze agencji,; 
należy zwracać się wprost do Dyrekcji „ W i s ł y  *.

BanH Eareelacyfm? Leonie ,
prowadzi parcelację dóbr

POCIESZANY
w powiecie mieleckim

położonych bezpośrednio pod sam ym  Mielcem, gdzie jest gimnazjum, stacja kolejowa, 
poczta i telegraf, p a ra f ja  i w szystkie urzędy. G runta są urodzajne, przepuszczalne c lek- 
kiem nachyleniu. W szelkie zboża, okopowizny i konicze znakomicie się udają. — Łąki 
rów nisż do nabycia. — Las z m aterjałem  na budowę i opał w miejscu — ceny drzew a 
bardzo przystępne, nadto  niektóre budynki dworskie na rozbiórkę na  sprzedaż. Parcelacje

Podleszan jest na ukończeniu.
O bszar dotąd nie rozparcelow any wynosi jeszcze około 300 m orgów i jest bardzo do­
brze podzielny tak, że m ogą być utw orzone mniejsze lub większe gospodarstw a z od­

powiednimi bydynkam i.
W szelkich inform acji udziela i ceny umawia za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku delegat B anku 

p . W ład y sław  W L .a jjrodzb l, zam ieszkały na  miejscu w Podleszanach. 4 5
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Bank parcelacyjny we Lwowie
p row adzi p a rce la cję  d ó b r

położonych w bezpośredniem sąsiedztwie z miastem Pilznem.

Starostwo, parafia, sąd, urząd podatkowy, szkoła, poczta, telegraf, jar* 
marki w Pilźnie. Stacja kolejowa Dębica o 10 kim. rządowym gościńcem. 

Pozostały obszar 350 mg. ról i łąk znakomitej jakości. Grunta o leatkun 
spadzie częścią nad Wisłoką — niezalewne. Kilkanaście morgów wikli nie za- 
lewnej. Przez grunta przechodzą trzy gościńce.

Bliższych informacji udziela, oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrek­
cji Banku Delegat Banku p. Stanisław Kułakowski, zamieszkały na miejscu 
w Pilźnionku. 4-s

— *l a  o  c :

B a n k  p a r c e l a c y j n y
parceluje obecnie w powiecie kałuskim dobra

Ł  T O M A S Z O W C E
S ta c j-  ko le jow a M arty n ó w  (na  lin ji m iędzy  L w ow em  a S tan ib ław ow em ) w od leg łośc i 7 k im . Ditym 

gościńcem  rząd o w y m .
T o m aszo w ce  leżą  tu ż  ko ło  m iasteczk a  W ojn ilów , s ły n n eg o  z ja rm a rk ó w , n a  około  zaś z n a jd u ją  się 

p o w sta łe  w o s ta tn ic h  la tach  k o lo n je  p o lsk ie : w  G ze re sze rk ach , N iegow caeh , Paw linków ce, D olhcj w ojniłow - 
sk ic j, K opankach , P e rek o saeh , W ie rzch n i i H u m en o w ie  liczące razem  do  2000 ro d z in  po lsk ich . A  w sam y ch  
T om aszow oach  je s t  od k ilk u n a s tu  la t  o s iad ły ch  o k tło  400 ro d z in  kolon istów  p o lsk ich  p rzew ażn ie  z p o w ia tu  
ta rn o b rz e sk ie g o , m ieleckiego, k o lb u szo w sk ieg o , n isk ie g o  i k rak o w sk ieg o .

N a m ie jscu  są  dw ie  s z k o ł y  p o l s k i e  i k o ś c i ó ł  p o l s k i .  W  są s ied n im  W ojn iłow ie  sąd  
pow iatow y , u rz ą d  po d a tk o w y  i pocztow y.

G ru n ta  p len n e  i b a rd z o  d o g o d n ie  położone, p rzew ażn ie  w ró w n in ie  z lek k im i sp a d a m i. Z n a k o ­
m icie n a d a ją  się n ie  ty lk o  na  z ia rn o  io m c z e  i okopów izny , a le tak że  n a  chów  byd ła . D latego też w T om ą- 
szow cach ro zw in ą ł się  św ie tn ie  chów  byd ła . N ad to  k o lon iśc i m a ją  św ie tne  za ro b k i fu rm a n k a m i. M ożna 
d o k u p ić  i la su  i łąk i w edle życzenia. -  D rzew o budu lcow e n a  m ie jscu  b a rd z o  tanie.

II . N iedaleko  T om aszow iec  m a  B an k  p a rc e la c y jn y  w m aję tnośc i

C Z E S R S S Z E i l i r K I
ró w n ież  pod W ojn iłow em  p o siad ło ść , o b e jm u ją c ą  44 m o rg i g ru n tu  o rn eg o  i la su  w raz  z licznym i b u ­
dynkam i b a rd zo  d o b rz e  u trz y m a n y m i i za siew am i za 30.000 ! o ron  n a  sp rzed aż . P o s ia d ło ść  ta  p o zo sta ła  
z ro zp a rce lo w an ia  tam te jszeg o  o b sz a ru  d w o rsk ieg o , m iędzy  k ilk ad z ie s ią t ro d z in  p ils k ic h .

B liższych  in fo rm ac ji na  m ie jscu  udz ie la  o ra z  u m aw ia  ceny  za za tw ie rdzen iem  D y rek c ji B anku  
p. Jó ze f K obak , zam ieszk a ły  n a  m ie jscu  w T om aszow oach , p. W ojn iłów . 4—5
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Bank parcelacyjny we Lwowie
prowadzi parcelację dóbr

P r z y b y f i z ó w k a

Starostwo, Sąd obwodowy i powiatowy, urząd  podatkow y, poczta i telegraf, 
gimnazjum, sem inarjum  nauczycielskie, szkoła mleczarska, stacja kolejowa etc. w R z e ­
s z o w i e  o 3 kilom etry gościńcem rządowym. P ara f ja  i szkoła ludowa w miejscu. Niższa 
szkoła rolnicza w M i ł o c i n i e  w bezpośredniem  sąsiedztwie.

Pozostały obszar 440 ról i łąk  doskonałej jakości. G runta o lekkich spadach po­
łożone przy  dwóch gościńcach bitych.

Oprócz tego 100 morgów lasu.
Wobec położenia pod tak wielkiem miastem, jak  Rzeszów, zarobki i zbyt wszelkich 

produktów  gospodarczych niezmiernie korzystne, a kształcenie dzieci bardzo ułatwione.
Bliższych inform acji udziela oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji Banku 

p. Józef Budzyń Delegat Banku, zam ieszkały na miejscu w Przybyszowce.
Zwracam y uw agę interesowanych, że żadnych pośredników  nie używam y i że 

wyłącznie i bezpośrednio tylko do p. D elegata Budzyna zwracać się należy. 4 5

i Bank parcelacyjny we Lwowie
k u p ił na p a rce la cję  d o b ra

(w  p o w iecie n iskim )
Położone w bezpośredniem sąsiedztwie trzech miast: Niska, Rudnika i Ulanowa. Starostwo, sąd 

urząd  podatku wy, stacja kolejowa, poczta, telegraf w mieście Nisku (o 4 kilom etry odległym).
Szkoła na miejscu Przędzelu — parafja w sąsiedniej wsi Racławicach (o 2 kilom etry 

odległej). Szkoła koszykarska i sem inarjum  nauczyciel w mieście R udniku (o 2 kim. odległym).
Jarmarki I znakomity zbyt produktów, oraz źródło zakupna (sklepy) w sąsiednich m iastach: 

Nisku, Rudniku i Ulanowie.
Znakomita gleba pierwszorzędnej jakości, zarówno grunta orne (przydatne pod uprawę wszel­

kiego rodzaju zbóż, roślin okopowych i pastewnych) — jak i dwukośne łąki.
Uprawia się w Przędzelu także buraki, wszelkie konicze i koński ząb — wogóle w szyst­

ko to, co ty 'ko  na najlepszych gruntach się udaje. M ajątek jest w znakom itej kulturze, g run ta  
łatwe do upraw y.

Położenie w pobliżu miast i przy trzech publicznych gościńcach, łatwość nabycia i taniość ma- 
terjału budowlanego (którego i Bank może dostarczyć), ułatwiają osiedlenie się zamiejscowych osadników.

Znakomita i rzadka sposobność, (zwłaszcza dla mieszkańców sąsiednich piaszc* vstych 
i nieurodzajnych okolic), osiedlenia się na najlepszych gruntach. Dla g rup  włościańskich i Spółek 
mogą być wykrojone osobne większe kompleksy (ewentualnie i z budynkam i).

'nformacji ustnych i pisemnych udziela, ceny umawia, oraz przyjmuje zadatki za zatwierdzeniem 
Dyrekcji Banku, delegat p. K a ro l B r o n e c , zamieszkały na miejscu w  P r z ę d z e lu  p . N isk o .
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Bank parcelacyjny we Lwowfe
kupił r.a parcelację dobra

ŁOWCZÓW
w  powiecie tarnowskim.

Stacja kolejowa w miejscu tuż koło dworu. 
S tarostw o w Tarnowie, oddalonym  o dwie stacje 
kolejowe. Sąd, u rząd  podatkow y, poczta, telegraf 
i wielkie tygodniowe ja rm ark i w Tuchowie, odle­
głym o 4 kim.

G runta znakom itej jakości n ad er plenne, do 
skonale upraw ione, zna wożone i obsiane.

Do nabycia znaczna ilośó bardzo  dobrych 
łąk  i lasów różnej jakości. M aterjał opałowy i bu­
dow lany tan i do nabycia na miejscu i w lasach 
okolicznych.

Z byt warzyw i mleka w Tuchowie i T arno­
wie bardzo  korzystny.

Dla nabywców gruntów  w yrabia B ank par- 
celacyjny 4•/, pożyczki B anku krajow ego na do­
wolny term in opłaty.

Inform acji udziela i c«ny um aw ia za zatw ier­
dzeniem Dyrekcji B anku parcelacyjnego delegat 
p. Baliński w Tarnowie, ul. Chyszowska 19, który 
co tygodnia co środy przybyw a do Łowczcwa.

W yjaśnień w nieobecności delegata udziela 
adm inistrator Banku zam ieszkały w sąsiedniej 
Zabłedzy. 4—5

A A A A A A A A A A A A  - A A A A A A A

Bank parcelacyjny we Lwowie
parceluje obecnie w powiecie jarosław skim  dobra

Miękisz nowy
Stacja kolejowa Nowa Grobla (na lin ii'Ja ro - 

sław-Sokal, dwie stacje za Jarosław iem ) w odle­
głości 5 kim.

Sąd powiatowy, u rząd  podatkow y w R ady­
mnie. Poczta, szkoła polska i kaplica r. k., w któ­
rej oaoyw ają się trzy  razy  na miesiąc nabożeń­
stwa, n a  miejscu.

Gleba doskonałej jakości, g run ta  zdrenowane, 
można nabyć role, łąk i i las wedle upodobania. 
Drzewo budulcowe na miejscu.

W sąsiedztwie liczne kolonie polskie, jak  
Bonów, Lubienie, Czerniawka i inne.

G runta w skazuje oraz um awia ceny i wa­
runki kupna ja  zatwierdzeniem Dyrekcji Banku i p rzy j­
muje zadatki p. Michał Łopatka, który  jako delegat 
Bańku parcelacyjnego przebyw ać będzie od dnia 
9 do 23-go czerwca 1909 roku  w Miękiszu nowym, 
poczt? w miejscu. 4 5

Bank parcelacyjny we Lwowie
pro w ad zi p a rc e la c ję  dóbr

MOREK NOWY
•

Starostwo, sąd obwodowy, gimnazjum, sem inarjum  nauczycielskie, szkoła mleczar­
ska, stacja kolejowa etc. w Rzeszowie w odległości 12 kim. Poczta i telegraf, sąd pow. i u rząd  
podatkow y w Tyczynie odległym o 7 kim. P ara f ja  w Borku starym  o pół kim. odległym.

D obra Borek nowy, sk ładają  się z dwóch folwarków bardzo  dobrze podzielnych:
1) Główny folw ark (dwór) liczy około 450 morgów ról i łąk  i około 190 mor­

gów lasów, z budynkam ’" dworskim i w znakom itym  stanie.
Z folw arku tego może być odcięte osobne większe gospodarstw o z osobnymi b u ­

dynkam i (mieszkalnym i gospodarczym ).
2) F clw ark  »Koziary« liczy około 90 morgów ról i łąk  i około 30 morgów lasu, 

z budynkam i mieszkalnym i i gospodarczym i
G runta doskonałej, pierw szorzędnej jakości, o lekkich spadach. O m aterja ł budo­

wlany bardzo  łatwo w miejscowym lesie i okolicy, gdzie wszędzie w yręby prow adzą.
Zarobki i zbyt wszelkich produktów  gospodarczych wobec blizkośc; Rzeszowa 

i Tyczyna i dobrej komunikacji, niezm iernie korzystne.
B liższych ' inform acji udziela, oraz umawia ceny za zatwierdzeniem Dyrekcji 

Banku delegat Banku, p. Antoni Piasecki, zam ieszkały na miejscu w Borku nowym.
Zw racam y uw agę interesowanych, że żadnych pośredników przy parcelacji 

gruntów  nie używam y i że wyłącznie i bezpośrednio tylko do p. Delegata Piaseckiego 
zw racać się należy. ' 4—5
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stowarzyszenie zarejestrow ane w Sądzie krajow ym  we Lwowie z ograniczoną poręką 
Lw ów , h L  E r a j 32"OivsktŁ L. 11  A. w e wlassaym gsssacfaa 

przyjm uje wkładki oszczędnościowe i płaci:

S W o  l E U P o o e i l n L i f c
od najm niejszych naw et wkładek, zaś

T ° l o  p r o c e n t
od wkładek powyżej 5000 K, złożonych najm niej na półtora r. za roeznem wypowiedzeniem.

Procenta wypłaca B ank półrocznie. Niepodniesiono procenty przypisuje do kap i­
tału i dalej oprocentowuje wraz z kapitałem.

Podatek rentow y opłaca Banu; sam z w łasnych funduszów.
N ajdogodniej i bez żadnych opłat,pocztow ych można nadaw ać i przesyłać w każ­

dym urzędzie pocztowym największe naw et kwoty c z e k a m i  p o c z t o w y m i ,  które 
Bank zgłaszającym  się bezpłatnie przesyła.

Z Ameryki najdogodniej przesyłać można pieniądza przekazam i pocztowymi 
Money-order.

B e z p i e c z e ń s t w o  w k ł a d e k  z u p e ł n e .
Bank lokuje wszystkie kapitały wyłącznie tylko na hipotekach lub w kupnie 

ziemi, co daje najlepszą gw arancję i najzupełniejsze bezpieczeństwo.
B ank parceluje obecnie g run ta  w różnych stronach Galicji wartości około 

8 m i l j o n ó w  k o r o n .
Sprzedaje na  wieczystą własność bez żadnych długów i cięiąrów  dworskich po 

przystępnych cenach i najdogodniejszych w arunkach grunta w całej Galicji.
Umowy o kupno grun tu  należy zawierać z delegatam i i u nich składać zadatki. 

Umowy te podlegają zatw ierdzeniu Dyrekcji.
D e l e g a t  B a l i ń s k i  adres: T a r n ó w ,  ul. Chyszowska 1. 19, Z a b ł ę a z a  po w. 

Tarnów, Z d o n i a  po w. Brzesko. Ł o w c z ó w ,  po w. Tarnów  stacja kolej, w miejscu. 
Delegat Piasecki B o r e k  N o w y  p. Tyczyn.
D e l e g a t  K u ł a k o w s k i  adres: P  i ł  z n ic  n e k pow. Pilzno, P  o d g r  o d  z io  pow. 

Ropczyce, P i l z n i o n e k  pow. Pilzno, W o l n i k i  pow. Pilzno.
D e l e g a t  H a r n e k  Gogolów p. w miejscu, G l i n n i k  g ó r n y  pow. Strzyżów. 
Delegat W inogrodzki, P o d l e s z a n y  p. Mielec.
D elegat B u d z y ń  P r z y b y s z ó w k a  p. Rzeszów.
Parcelantwm swoim w yrabia B ank 4% pożyczki B anku krajow ego na dłuższe 

term iny spłaty (aż do 24 1.) lub pożyczki rentowe, te ostatnie w znacznej wysokości i do 
spłaty na dłuższe la ta — a także pozostawia część ceny kupna na krótsze term iny do spiatju

Z a rzą d  B anku Parcelacyjnego w e Lw ow ie:
f .  RADA NADZORCZA: Prezes: Dr Bernadzikowski Szymon, lekarz i radca powiatowy w  Brzesku; wicoprezos: 
Ulmer Narcyz, dyrektor Związku Towarzystw zarobkowych i  gospodarczych wo Lwowie; sekretarz: Kazimierz Szcze­
pański, dyrektor Krajowego Związku Przemysłowego we Lwowie. Członkowie. Pr. Biesiadecki, w łaściciel dóbr, Jakób 
Bojko, poset do Rady państwa i Sejmu krajowego, Jan Harnek, poseł do Rady państwa, Kazimierz Jampolski, 
właściciel dóbr, Jlichał Olszewski, poseł do Rady państwa, Dr. Franciszek Bardel, adwokat krajowy, HipoLt Śli­
wiński, inżynier, Jan Stapiński, poseł do Rady państwa i Sojmu krajowego, Dr Ungar Wiktor, adwokat. — 

Li. DYREKCYA: Dr Jan Deskur, Ignacy Krzyszkowski, Zygm unt Poznański.

Adres na wszelkie listy, posyłki pieniężne, zażalenia i t  p.:

Hank par^elacyjisj we 'Lwowie
B r u je r o u sk a  L 11 A.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Stapinskl.
Czcionkami drukarni Literackiej w Krakowie (Jagiellońska 10, pod zarządem L. K. Górskiego).


